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Opinia pnbliczua w Bosy i jest przekonana, 
że ustąpienie gabinetn Goiemykina jest rzeczą 
postanowioną i nastąpi natycnmiast, skoio tylko 
npatrzonyn zostanie dziedzic tegu wielce Kłopotli
wego spadku. Wszystkiego o kilka dm starszy od 
Dumy gabinetGoremykina w Krótkim czasie swych 
rządów zdążył uczynić bardzo wiele w kiernnkn 
wzmocnienia i rozpowszechnienia upozycyi wszy- 
stkicn warstw społeczeństwa przeciw rządowi 
i pod względem utrudnienia i tak już trudnego 
zadania uspokojenia państwa.

I  rzeczy wiście uspokojenie społeczeństwa, wyj
ście z sytuacji, Rtóia panuje w Rosyi, od roku, 
jest dzisiaj znaczne trudniejsze, niż było w 
chwili zebrania się Damy, » bistorya gabinetn 
Goremykina jest jeszcze jeanym dowodem na 
to, że binrokracya rosyjska odznacza się szcze
gólną zdolnością robienia wszystkiego — za 
późno i zgaazpnia się na ustępstwa wówczas 
dopiero, kiedy one nikogo już sadowolić nie 
mogą.

B1 arosr&cya spóźniła się z Dumą, spóźniła 
Się z manifestem konstytucyjnym, spóźniła Ję 
t&kżb obecnie z ilymisyą gabinetn. Gabinur Go- 
remykina utworzony został na to, aby dokonał 
tego, czego wskutek niesłychanej uiepopniarno- 
ści nie miał odwagi jąć się gabinet Wittego. 
Miał on z r e a u k o w a ć  do m i n i m u m  zakres 
pracy i związane z nią znaczenie Damy, zacho
wując równocześnie m a n i m u m  elementów sta
rego systemu

Powołany do takiego celu gabinet mógł tylko 
jeszcze bardziej rozdrażuić opinię publiczną, ca 
też rzeczywiście udało ma się w zupełności. 
Beznltatem rządów Goremykina jest ponowne 
wzmożenie się rnchu rewolucyjnego w Rosyi. 
Wzbnrzenie opanowuje coraz bardziej nietylko 
masy robotnicze i włościańsmr ale także i 
w o j » K c Wszyscy stawiają daleko mące, naj
częściej bardzo trndne lnb nawet niemożliwe do 
/iszczenia żądania, wizyscy grożą gwałtami, 
wszyscy ulegli powszechnemu prądowi rewoln- 
cyjno-an&rchicznemn.

Zadana rząua są dzisiaj trudniejsze, niż były 
kiedykolwiek dotychczas. Potrzeba bowiem ni 
tylke reformować, ale i nspokrjać, potrzeba tie  
tylko uzdrawiać większość społeczeństwa z manii 
nadmiernych żądań, ale także zrekonstruować 
maszynę administracyjną, ponieważ ta, która 
klekoce jeszcce dzisiaj, nie nadaje wę już zn- 
nełnio dc nżytKn.

JBzeii więc mimo postanowionej j a i  dymisyi 
gabinetu Gortmykina, stoi on jeszcze cirgle u 
stern, to przyczyny tego sruKac, należy  ̂w ła
śnie w owej niepomiernej trudności zadania je
go następców, które odstrasza kandydatów na 
m ająW się ypróżnić fotele zarówno z pośrud 
binrokracyi j*k i z pośród działaczy parlamen- 
taruych,

Ze stanowisKa kamaryli rządzącej miano w;, 
me gabinetn parlam entarnego jest krokiem ry
zykownym. Jeżeli bowiem raz przyjmie się za
sadę współdziałania z Dnmą, wówczas potrzsba 
już Dędzie iść z nią lub za nią aż tam, gdzie 
ona sama zechce, a taKa perspektywa nie u- 
bmiecta się bynajmniej tym, którzy x*ti zymanie 
dzisiejszego stann rzeczy utożsamiają ze 3wą 
własną rangą bytu. Dlatego Kamarylu widzia
łaby najchętniej następcami Goremykina iypo- 
w y.h  biurokratów, pod warunkiem, że będą oni 
dość zręcaui i silni, aby obecni0, jej wsadzę nie- 
tylko utrzymać, ale i wzmocnić. Ponieważ je 
dnaj; zadanie to jest tak  truńnem, że riemal 
dn spełnienia niemożliwem, a »ame posady mi
nistrów wobec istnienia Dumy straciły już bar
dzo znaczną część siły atrakcyjnej dla jarye-

rowiczów biurokratycznych, przeto Kamaryla, 
cucąc, nie chcąc, musi zwracać się w stronę 
działaczy społecznycL, aby wśród nich znaleść 
odpowieunich ludzi.

Pozostawiając na boku kwestyę, jak daleko 
zaszły te poszukiwania, czy Kamaryla doszła 
już istotnie aż do myśli o gabinecie parlamen
tarnym, jak chcą tego niektóre dzienniki, czy 
też zatrzymała się przy koncepcj. gabinetn 
mniej lnb więcej mięszanego, należy stwierdzić, 
że także i ze stanowissa konstytucyjnych de
mokratów obejmowanie rządów po Goremykimc 
nie jest dla nich pożądanem Kauet. i ie omi
jają wprawazie żadnej sposobności aby Konie
czność "powołania gabinetu parlamentarnego do
bitnie wyrazić, ale sami zachowają się z wyra
źną rezerwą wobec komhinacyi gabinetu, opar
tego na ich własnem stronnictwie.

1 fakt ten, aczkalwibk pozornie dziwny, jest 
jednaK baruzo łatwo zrozumiały. Kadeci lako 
stronnictwo dlatego przewodzą w Dumie i na 
dają ton ogromnej większości opinii publicznej, 
ponieważ nic ich jeszcze me zmusza do esiontu 
politycznycn weKsli do realtzacyi pLzyjętyeh 
na się róinoroanych zobowiązań. Stanowisko 
ich obeeme opiera ?ię na kredycie moralnym, 
jaki mają w społeczeństwie i jaki trwać Dędzie 
dotychczas, dopóki będaie istnieć złudzenie, że 
z obowiązań swoich dlatego tylko uiścić się nie 
mogą, ponieważ ktoś inny od nich potężniejszy 
nie chce ich dopuścić do steru.

W chwili, gdy złuazema to prysło i gdyby 
kadetów do rządu powoiano, sjtaacyn ich z pa- 
nnjącej i bardzo wygodnej stałaby się odrazu 
niezmiernie trudną. Obok bowiem tych wszyst
kich zadań które musiałby wziąć na siobie 
wszelki gabinet, a które wymieniliśmy wyżej, 
gabinet kadecki musiałby liczyć się jeszczt z 
faktem, że wymagania, juAieby doń stawiał- 
społeczeństwo, byłyby znacznii w y 2 D ze, niż 
te, jakieby musiał uwzględniać wszelki inny 
gabinet. Kadeci nadto wiele obiecaL, „adLu za
awansowali ko sfciajnej lewicy, eby bez zbyt 
wyraźnego -yzyka utrscenn wszelkiego grantu 
pod nogami mogli zgadzać się na objęcie spad
ku po GoremyKinie i pokierowanie losami Bo 
syi, co przy największym nawet liberalizmie, 
wymaga pewnego umiarkowania i pewnej sta
nowczości t. j. tych właśnie dwóch cech, które 
dla anarchizującego się coraz bardziej ogółn 
rosyjskiego są uajwięcej nieznośne * antypa
tyczne.

TaK więc widzimy, że sprawę dziedzictwa po 
Goremykime utrudnia niesłychanie element owe
go ryzyka, który istnieje we wszelkich inno- 
wacyach zarówno dla kamaryli jak i dla Ka
detów. jako najbardziej do objęcia rządów doj 
rzaiego stronnictwa parlamentarnego. Ta uba-j 
wa przed ryzykiem może sprawić, że Goremy- 
kin mimo wszystkie postanowienia o jego dy
misyi utrzyma się jeszcze przez czas dłuższy, 
a sytnacya w Rosyi będzie się dalej humor* nt- 
nie zbliżała do tragicznego końca. K, S

już wczoraj telefoni- 
tn taKżo aepjtacya 

z wicebnrm.strza dra 
B y p n e z y ń s k i e g o

ionspouaeiiEfa „Hnwel deiomf.
W U d w k  17 Upca.

(Depoi.aoye galicyjskie óowodeir seniedbanu kraju. - 
Prayraecfena miniatrów — Kieski ilementkrn - po- 

driAi -  Spraw, telbtano a w Galicyi).

(S.) W jakim stanie zaniedbania kraj nasz 
się znajduje, świadczy ogromna ilość oepr icyi, 
zjawiających się prawie na każdum posiedzenia 
Izby. PoJowie żadnego innego k .a ja  n-e potrze
buj" przyjmować i sprowadzać tak często de- 
putacyj. ak właśnie postawie galicyjscy Nie 
chodzi tym depntacyom o wielkie sprawy, które

spoczywają w rozmaitych archiwach ministe- 
ryalnych, ale często o wykonanie dawno uchwa
lonych już uataw, jak np. bndowa kolei podha- 
juckiOj, albo o życzenia, które sam rząd z obo
wiązku pc.7iriieu zaspokajać. Klasycznym przy
kładem jest sprawa bndowy szkoły przemysło
we' w Krakowie, albo umieszczenie gimnazyum 
w Tornopolu Już w r. 1904 były minister-pre- 
zydent dr KOrbei, zwiedz-wpzj ten „zakład*1 
tarnopolski, zapewnił, źe podobny budynek 
szkolny widzi po r a z  p i e r w s z y  w ż y c i u !  
Depniacya, która przedłożyła dziś ministrowi 
oświaty fotog.afie tego jedynego w swoim ro
dzaju budy&KU, wywołała wprost sensacyę, Być 
może, 46 to wreszcie skłoni rząd do przystą 
pienia dc> budowy nowego gimnazyum i na razie 
postaia się przynajmniej o inne umieszczenie 
zakładu.

Oprócz wspomnianych 
cznie deputacyj, bawiła 
z T a r n o w a ,  złożona 
G o l d h a m m e r a  i pp. 
i Z a r ę b y ,  która prowadzona przez p Batta- 
glię, domagała się bndowy nowego dworca i 
zbliżenia stacyi ao miasta, jakoteź bndowy no
wego gmacnn dla sądu obwodowego, Któiy do
tychczas mieści się w budynku, mogącym kon
kurować z gimnazyum tarnopolskiem.

Inna deputacya, złozona z fabrykantom kon
serw dra B u c k e r a  i B l n m e n f e l d a  czyni
ła starania o większe u w z g l ę d n i e n i e  G a 
l i c y i  p r z y  d o s t a w a c h  w o j s k o w y c h .  
Ministrowie i referenci nie mogli deputacyom 
me przyzuać racyi i wszyscy przyrzekli życze
nie przedłożone u w z g l ę d n i ć .  Czy atoli przy 
rzeczeń tych dotrzymają?

Innego rodzaju znowu była dapntacya złożo
na z pp. Ku b i k . . ,  O l s z e w s k i e g o  i B re i-  
t e r a ,  która prosiła ministra finansóyr dra Ko- 
rytowsKiego, aby zwykłe po gminach ściąganie 
podatków odbywało hię w okolicach dotknię- 
tycn wylewam? z największą względnością a w 
wypadkach godnych uwzględnienia nastąpiło 
odpisanie podatków. Oprócz tego posłowie pro' 
sili aby w okolicacb, w których zasiewy zni
szczone zos iły, państwo pospieszyło z pomocą 
ludności. Minister co do pierwszych dwóch ży
czeń przyrzekł możliwe uwzględnienie, zać co 
do pomocy państwowej oświadczył, że rząd nie 
powziął jeszcze żadnei decyzyi i że potrzebna 
jbst w tym kierunku wspólna akcya rząan 
parlamentem, W końcu uządal przedłożenia 
wykazu okolic doutnięiycli klęskami elementar
nymi.

Do spraw zamedbanych w Anstryi naieży, 
jak wiadomo, t e l e f o n .  Oczywiście, że i w tym 
kiernnkn Galicya kroczy na czeie Sprawa ta 
byłr już kilkaK otnie pornszona w Kole, a na 
ostatuleu posiedzenia p. S t , w i e r t n i a  przed
łożył obszerne memorandum, Z ramienia Koia 
wyuelegowany dla zajęcia się spravą p. Bat- 
tagl.a otrzymał dziś w ministerstwie Landin 
liczne przyrzeczenia, których spełn.enie rycnło 
uia nastąpić. I tak linia L w ó w - S t r y j - D r o 
h o b y c z  ma byc jeszcze w tym rosu wybudo
waną. Dotychczas sprawa zsległa i  tej przy
czyny, żc rząd domagał się, aby interesenci 
prywatni w wyższym stopnm przyczynili się 
do kosztów budowy. Dylerencye, o które cho
dziło, wynoszą około 700.000 kor. Ministerstwo 
hunaln orzyrzeka wreszcie odstąpić od tego żą
dania . domagać się od ministerstwa skarbn 
funduszów na wykonanie te. linii telefonicznej. 
Także Lnia Lwów-Gródek-Ozeriany-Lubień ma 
być jeszcze w tym roku wykonana,

Nie wszystkim może wiadomo, że dyrekeye 
poczt otrzy mały w swoim czasie z a k a z  
p r z e d k ł a d a n i a  k o s z t o r y s ó w  b u d o w y  
n o j wy c h  l i n i j  t e l e l o n i c z n y c h .  jeżeli

nie zostały ao tego wprost wezwane. Zakaz ten 
ma być teraz z n i e s i o n y  Dy-eKcya poczr 
telegrafów w Galicyi została wezwaną do przed
łożen i kosztorysów r o z s z e r z e n i e  s i e c i  
t e l e f o n i c z n e j  w K r a k o w i e  i budowy in
nych linij W najbliższych tygodniach odazial 
techniczny ministerstwa handlu poweźmie osta
teczną decyzyę w sprawie bndowy tblefonn 
O s w i ę c i m - G h r  za  n ó w - T r z e b i  m a-S zcza
kowe,  z połączeniem do Śląska pruskiego

2  R ady  państw a.
W dalszym ciągn wczorajszego posiedzenia 

Izby poselskiej Bady państwu minister kolei 
D e r s c h & t t a  oświadczył ż6 stoi ns stanowi
sku a k c y i  u p a ń s t w o w i e n i a ,  w której 
od niejakiego czasu nastąpił zastój, co nie wy
chodzi na koizyść państwa. Upaństwowienie 
kolei północnej jest f a k t y c z n ą  p o t r z e b ą .  
Minister ouawi&i sprawę upaństwowienia k o  
lei taKże ze stanowiska do tyęgier i nazna
czył, ze jeżeli rzucimy okiem na sieć, której n- 
państwowienie wchodzi w rachubę przekonamy 
się, że linie towarzystwa kolei państwowych i 
kolei koszycko-bognmińskiej w pierwszym rzę
dzie p o w i n n y  b y ć  u p a ń s t w o w i o n e .  Na 
leż] jednak przyznać, ze ze względu na stosu
nek do Węgier także k o l e j  p ó ł n o c n a  ma 
wielkie znaczenie. Obejmuje ona całą sieć, po
łożoną na północ od Dnnajn, ze stacjami gra 
nicznemi między Anstryą a Węgrami — Prócz 
tegu należy do kolei północnej granica państwa 

Bogumin, najważniejsza stacya graniczna dc 
Niemiec. Upaństwowienie kolei północnej jest 
więc nietylko poważną, ale i pilną kwestyą.

Następuib omawiał minister s p r a w ę  r e o r 
g a n i z a c j i  k o l e i  p a ń s t w o w e j .  Wszyscy 
są zgodni w zdaniu, że obecna organizacji ko 
lei państwowej nie może być naaal utrzymana 
i że trzeba ją  bezwarunkowo zmodernizować, 
oczyścić z nalbciałości bmroKratycznych i za
prowadzić kiernnek k n p i e c k i. Minister nie 
może wprawdzie już dziś pizedłozyć planu re
organizacji, może je a ta i  oświadczyć, że teraz 
n.e ma zamiaru wiączania całej sieci kolei pół 
nocnej do organizmu administracyjnego innych 
linij państwowych. Sieć ta ma pozostać pod 
kierownictwem dyrekcji kolei państwowej, któ
ra powołaną będzie właśnie nu podstawie do
kładnej znaiomości organizmu kolei północnej, 
prowauzuuej dotąd Jus-onaie pot. względom ku- 
piecMm.

Organizacya ta musi atoli odpuwieduio u- 
względnić także n a r o d o w y  s t a n  p o s i a d a 
ni a .  Bząd w tej sprawie, czyBto ekonomicznej, 
nib narnszy narodowych stoaanków i nie dopu
ści do wciągnięcia w SDory narodowe także 
tego przedsiębiorstwa eKonomicznego.

I ustawodawstwo co do k o n c e s j o n o w a 
n i a  k o l e i  n i e  o d p o w i a d ?  o b e c n y m  
s t o s u n k o m  i w y m a g a  z u p e ł n e g o  p rze 
k s z t a ł c e n i  a Wobec htzesiyi zaprowadzenia 
ustawy racnnnkowej zachowuje się minister 
bardzo życzliwie. Dotyczące projenty są już w 
ministerstwie wypracowane. Następnie omawiał 
minister obszernie sprawę inwestycyj i zazna
czył, ze także reznltat rokowań o upaństwo
wienie kopalń tręgla zostanie komisy; przedło
żony.

Oprócz przedłożenia, nad którem toczy się 
dysknsya, czeka womisyę załatwienie także ca 
łego szeregu przedłużeń o kolejach lokalnych. 
Nadto czekają załatwienia projekty budowy 
kolei loKalnych Lwów—Stojanów i Jasło—Ko
nieczna.

W sprawie pornszonej przez Dosra slllenbo- 
gena minister oświadczył, że pragnie, by urzęd

nicy kolei północnej zatrzymali swe obbene pła
ce W Końca przyrzekł minister; że przedłoży 
komisyi caiy materyał do zbadania.

W dalszej dysknsyi pos. S t e i n w e n d e r  
oświadczył się za  u p a ń s t w o w i e n i e m ,  są
dzi jednakże, że obecne przedłożenie jest zupeł
nie nie do przyjęcia. U p a ń s t w o w i e n i e  
z a o s z c z ę d z i  t a k ż e  b n d o w y  k a n a ł n  
D u n a j -  O d r a - W i s ł a ,  o którym w nowej 
Izbie n i k t  p o w a ż n i e  n i e  p o m y ś l i .  Mó
wca omawiał następnie konieczność reorganiza
c ji kolei państwowych i krytykował obszern a 
nmowę zawartą z koleją . żąda jej odrzucenia 
Najlep.ei byłoby, gdyby wcale nie przyszło do 
umowy i gdyby rządowi dano pełnomocnictwo, 
aby n a  p o d s t a w i e  k o n c e s y :  kolej npan 
stwowić.

Na tern obrady przerwano.
Fo załatwienia kilkn drobniejszych nstaw 

pos. K r ó l i k o w s k i  przedłożył sprawozdanie 
komisyi dla nagany w sprawie posła Flderscha 
z postem Malikiem, któregc Eluerscn nazwał 
„ m a ł p ą  W b z 6 c h n i e m i e c k ą u. Przy głoso
waniu okazał się brak kompietn, woknteK czego 
posiedzenie zamknięto.

K c m i s y a  d l a  r e f o r m y  w y b o r c z e j  
rozpoczęła wczoraj obrady nad pudziałem okrę 
gow wyborczy cn w C z e c h a c h ,  przyczem wy
stąpili członkowie komisyi z nieuniknionemi żą
daniami, ażeby zwiększoni została liczba man 
datuw, I tak puseł C i p e r  a postawił wniosek 
podwyższenia liczby mandatów z Czech do 125, 
to jest 75 dla Ozecnów i 50 dla Niemców. — 
Poseł C h o ć  wniósł podwyższenie do 128, to 
jest 80 dla Czechów a 48 d lt Niemców. Po mo
wach posłów Steina i Onoc obrady, na wnio
sek posła Pergelta ze względu na roczące się 
jeszcze rokowenia mięazy posłami rześkimi i 
niemieckimi, przerwano. Dzisiaj ms się odbyć 
dabzy ciąg dyskusji nad tą sprawą 

K o m i s j a  b u d ż e t o w a  obradowała równo
cześnie nad kongrn:.. Wniosek p. S t ń i g k h a, 
postawiony na popizedniem posiedzeniu, ażeby 
sprawozdanie snbkomitetn zwrócić n„powrót sno- 
iomitetowi, został przyjęty, poczani komi3j£  
przerwała obrady, a podjął je natychmiast sab- 
komitet. Minister oświaty M a r c h e t  oświad
czył, te  ze względu na poruszone życzenia, po 
stanowił rząd przeprowadzić restrykcję pierwo
tnymi twych wniosków i przedewszystkiem, ce
lem za8DOkojen;t  najpilniejszych potrzeb kleru, 
zaprowadzić uodaiki smżbowt w formie pięcio
leci Z tego powodu kwota pierwotnie żądana 
zmniejszy się dc połowy i wynosić będzie około 
4,000.000 koron. D> Fachs oświadczył, że przyj
muje tę propozycję jako swój wniosek noczem 
rozpoczęto nad tą sprawą dysknsyę.

Z p.sm rosyjskich.
(I ymi»y» gu k  nwSor# miisKiegc K uriow t. — P»n His- 
^•JUo poliomaj homelski. — Mowę k i ■ ągajłły. — 
.Nowjje WremijS* obor»oi.e no poiioyę. — Ran jr fo l 
nośoicTrych“ 4 T łgsn rogr — Posłowie Hopnclńskl i Kor

win Milewski — żnbarien is wojskowej.

Dymisja głośnego gubernatora mińskiego, 
Karłowa, jest nareszcie faktem Jako przyczynę 
podają bezprawie, jakiego się dopi.szc.ono 
z dzierżawcami jednego z właścicieli dóbr, Ro- 
syanina. Ów właściciel chciał zmienić dzierżaw
ców wrłosciau. zamiast jednał sądownie stąrac 
się c rozwiązanie kontraktu, ndał się o pomoc 
do sprawniha. Ten załatwił rzecz „porządkiem 
administracyjnym11: kazał strażńikom wyrzucić 
dzierżawców z rodzinami i rnchomościami Straż 
mcy u dodatku pobili' biedaków, a pięciu „opor
nych11 zataszczyli do więzienia, gdzie pi zesie-
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— Frzetyty człowiek /.ostawiał wieczność 
i wszecnczas poza grob, ten nowy człowiek 
ściągnie życie zagrobowe tn na ziemię.

Kama drżała oa całem ciele. Wzruszenie roz
palało jej oczy do bólu, ściskało i wysnszału 
jej gardło rozpalonym oddechem. Wziok jej 
stopił się z postacią Augusta w jedną nieroz
łączną siłę, Cznła, że jakiś end dzieje jię z nią,

po r te  pierwszy w życm ulatuje duchem nad 
zawrotni głębie...
w n ia i^ 880 człowieka kochałaś — szeptało 

J  . r°zP-nkani, serce — nsta jego miałaś 
oich ustach, a nie wiedziałaś, kim jest.

jttam “ T U l « b raecM,s ” 'r“ ? _  spzyt
twój Kaprys rozkrwawił mu— Dlaczego 

duszę ?
D\acz.e^‘ n*e g o i ł a ś  mu się do nóg, 

kiedy uq ciebie oucnodził pooladiy i milczący ?
Dlaczego wolałaś psa giadzić ręką, niż 

-nrz przed mn. z drogi śnerać i 
~~ A teraz co?

A teiaz jak padniesz mn do nóg?
^  t“raz jak bęuziesz kurz ścierała przed 

nin; z drogi?
m w  A tera i ezem 0RDPlSSŁ nędzę, twoją 
®ałość twoją podłość?

£ teraz co mu powiesz, jeżeli chcesz być 
ym nowym człowiekiem, o którym on mówi?

P**czM precz!! — krzyknęła w milcze- 
* nie chcę o tem myśleć!!

— Musisz!! musisz!! — wołało w niej tysiąc 
rozbudzonych cieni — nic wstydź się!! nie 
wstydź się togo, *e byłaś nikczemną, i złą, 
i pospolitą ale idź i powiedz mn, że wiesz
o tem. . ..

— Za żadne skaiby świata — broniła się- 
Wszystko zatańczyło jej w głowie. E?tradi

poczęła sie chwiać... głowa Augusta spaua™ ia 
dół, io zuowu podskakiwał do góry ze stra
sznym bły°kiem w oczach.

Patrzył na nią! on patrzył! widział ją, do 
samej głębi, widział ją, jak zwijała się w Kon
wulsjach sponiewieranego ducha, widział, jak 
cofała się do tej zapowietrzonej pieczary egoizm?;, 
brzydoty moralnej i upodlenia, z której wyszła. 
Musi a1 to widzieć.

Ona to cznła.
Unryła głowę w dłoniach i cicho zaczęła łkać. 

Musiała łkać, inaczej pękłoby jej gardło. Ale 
iHSztbi świadomości, tłukącej się gdz.eś naa 
krawędzią przepaści, tłumiły w niej *en płacz, 
który mógłby zapanować nad całą salą.

— To byłby stydł... jaki wstyd! — jęczały
w niej nawoływania.

— Łzy!., mógłby się kto śmn c!
— Łzy!? otoż nie!
Nadmiernym wy siłkiem woli zapanowała nad 

swero w^rnszenu im. Zacięła nsta, lecz w te, oa-
mej chwili zemdlała.

Nie dostrzeżono tego, póki nie osunęła się 
bezwładnie na ziem.ę. Najbliżsi starczy i na 
pomoc. Tłum na sali zt-Kołysał się. August prze
stał mówić,

— Zemdlała... — szeptano.
_  Kto? kto? ..
Kilku mężczyzn wzięto ją na lęce i wynosi o

przez ścisk do noczuego pokoju.
Auguót patrzył na i ich  Przez chwilę bły

snęła mn jej twarz w oczach. Zbladł, zatrząsł
sie.

— Kama — zaszczękała myśl w jego gło
wie.

— Co tu robi? Dlaczego zemdlała?
— Chciał biedź ku drzwiom, przez które ją 

wynoszono, chciał ją ratować.
— Ladzie patrzą — zauważył nagle w du

szy — poznajij ją  i innie...
— Nigdy! nie zrobię ani krokn!
— Dlaczego?
Jakiś szalony śmiech zrywał się w jego pier 

si, “rtóry krzyczał na cały głos:
— Mówisz o nowym człowieku, a gdzie twój 

czjm?
— Nie taki czyn — bronił się przed soDą sa

mym.
— Właśnie taki — ten sam śmiech chicho

taj _  właśnie ten najmniejszy czyn z najmniej 
szych, ten najbardziej niespodziewany z niespo
dziewanych!

Ostry ból przeszył mu mozfc
Na sali było znowu milczenie.
Mówił dalej, ale z uczu nie schudziła mu bla

da, jak narcyz, twarz Famy w potarganym 
wieńca włosów, przewieszona przez ramię obce
go mężczyzny

— Więc była i słuchała mnie? — przelaty
wały myśli przez jego głowę.

— Dlaczego zemdlała??
— Gorąco na sali., prawda
Widział przed »obą sotki ócz, które utkwione 

w niego świeciły ciemnem. blaskami. Czuł. że 
go słuchano z natężi mem, że każde jego Błowo 
padało w tłum, jak paląca iskra... w milczący, 
zbity, ozarny tłum. 1

Gdiybyz z tego tłumu możne było płomień do
być i rzucić na świat — poczęły w 1 im hu
czeć żelazne głosy namiętnej żądzy podboju — 
gdybyż z ich milczenia wybuchł śpiew odrodzo
nych jestestw i twoje źrenic0 ajrzeć mogły 
zmartwychwstały czyn! Po cóż w przeciwnym

razie rzucać przed mch myśli w bóln wyprnte 
z duszy, pc cc karmić ich tem, co jest twojem 
najdroższem ukochaniem, po co ich ospałe mózgi 
rozdrażniać szalonemi słowy, jeżeli ten motłocń 
ma rozejść się, jak robactwo, do swoich nor i 
grzbiety swoje powycierać o domowe płoty, aby 
zetrzeć resztę wrażeń, których po drodze nie 
zdołał wicher rozwiać?? pc co?? czyz masz 
tylko zadawalać oskomę ich języków i grać im 
na nerwach rozstrojonych podłotą życia, aby 
mogli potem lepiej trawić?

— Uderz w nich całą potęgą, połam te trze; 
nowe dusze łtó re  nachylają się do każdego 
wiatru, aby zostawione sobie, znów prostować 
się i być dalej trzciną! niech raz stanie się 
end! niech raz ludzie staną się duchami, niech 
rzucą precz poza siebie dnie sponiewieranego 
życia, niech zapłaczą wielkim głosem i stworzą 
nowe życie...

— Uderz w nich!..
W tej samej chwili na progu bocznego po

koju n/azała się Kama, Wzrok ich zbiegł się 
razem i wstrząsnął nimi do głębi. Rozmodlone 
oczy Kumy mówiły mn: Kocham ciebie bez gra
nic.

August stał się straszny. Halucynacja rze 
czy ogromnycn, których douonania łaknął, za 
targała jego --totą do najtajniejszych głębin 
Przestał panować nad sobą i nad swojemi stó
wami — przestał uczyć się z czasem, miejscem 

ludźmi. Rozpalony mózg stwarzał wizye przeo
brażeń, które rzneał na tłom, jak płonące ża
gwie. Zatracił granicę między tem, co stać się 
może, a tem, cc napięty do ostatnich granic 
duch ludzki tylko przeczuć zdoła — pomieszm 
całe światy etyki, wyobrażeń i ideałów, kopał 
n wet kamieme rozkopanych gruzów, które mo
gły być jeszcze drogie dla wszystkich innych — 
wyszydza! to wszystko, czego me zaoiał jeszcze 

I unicestwić... bluzgał obrazą i pogardą.

Pragnął cadn.
Między dichem-człowiekiem a tłumem-masą 

szalała walha niema Czuł to. Widział te twa
rze, 'odue zmięte wzruszeniem orgające nerwo
wo inno o rozszerzanych źrenicach i ustach 
półotwartych, inne skurczone, dzikie, widział 
te, na których siadałp. oDnrzom pogardą, złość, 
i wyostrzona ironia, wićziai i te które *auskŁ 
ły szczęki i gotowe były wyrzucić z siebie Mo
wo: precz z nim...

Tłum, światło i saia zlały się w jego oczach 
w jeana błyskającą b-yłę, którą porwać chciał
i podnieść...

Mijały sekundy straszne w czasie których 
rozrywał; się wszystkie nitki sympatyi nawią
zano między nim a rozdrażnioną ciżbą ludzi, 
którzy zaczęli porzucać miejsca i zbijać się 
koło estrady Czuł, że traci zwycięstwo B idy 
strach przerażeug zaglądnął mu w duszę... 
oczau?1 przemierzał roznamiętnionr twarze sh 
chaczów...

— Wiogowie lub tchórze — szepnął Sam ao 
siebie.

Tłnm zanoły iał się... Kama przepychała się 
przez zwarty kłąb ludzi ku estradzie W oczacu 
jej świecił ogień bezbrzeżnego ukochania

August umilkł i patrza? w nią. jak w obja
wione, tajemno zjawisko

Stanęłc Nie mogła iśC dalej. Podniosła rękę 
w górę i zawołała całą mocą tchu:

— Mów!!
Głos jej wstrząsnął nim jak prąd elektrycz

ny. KrzyL radości rozpierał mn piersi Zapo
mniał o tem, co mn groziło, zapomniał o lęku 
który ścisną, mu gardło Ona była przy nim! 
Ona wierzyła w niego: cud się stał

(C. d. n.)
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dzieli piąć miesięcy za „nieporządki agrarne". 
Aresztowano też, jako „agitatora1, adwokata, 
który radził włościanom udać się do sądn i nie 
ustępować żądaniom sprawnika. W końcu wszy
stkich tych 3ześcin buntowników skazano na 
wysłanie do dalszych gubetnij. Zwrócili się oni 
wówczas ze skargą do ministra spraw wewnętrz
nych, który kazał Karłowowi przeprowadza 
śledztwo przeciw sprawnikowi bar Rrinckeno- 
wi. Kurłow stanął w obronie sprawnika — i 
poszedł za to w „odstawkę". — Według innej 
wersji Knrłow otrzymał dymisyę za cyrkularz 
do władz mu podwładnych, aby popierały „Zwią
zek naiodn rosyjskiego", który był w znacznej 
części organizatorem pogromów. Gyrkmarz ten 
wydrukowały pisma, a ponieważ kompromitował 
władzę wobec ostatniego pogromu białostockie
go, więc Mińsa cieszy się, że tyle razy zapo
wiadana, a nigdy nie przycnoaząca do skutcu 
dymisja Karłowa uwolni go od znienawidzonego 
satrapy, aatoia rzezi październikowej na trzbci 
dzień po ogłoszenia „Konstvtucyi“.

— W Homlu panu policmajstrowi Mizgajle 
nie podobali się chłop:, przybyli do „bazaru", 
a pouiewaź był w dobrym, alkoholicznym hu
morze. w>ęc mimo przedstawień ze strony poli- 
cyantów, :aza: rozpędzić tych „bosiaków", a 
następnie (poprawił się) „gnać ich do policyi 
bagnetami". Chłopi nie stawiali opora i szli 
spoKojme, gdzie ich pęazono. Nagie p. Mizgajłło 
wyskoczył z „prelotki" i kazai iresztowanym 
dokończyć na kolanach podróży do nrzędu poli
cyjnego. *

Nie nomogiy preśby — nawet będąca w sta
nie poważnym Zofia Itiesiewa musiała się po
suwać na kolanach. To mało — bohater wydo
był szablę i zaczął plażować chłopów, a gdy ci 
zerwali się i chcieli uciekać, zakomenderował 
strzelaćl Na szczęście buntownicy upokorzyli 
się i pi zadłużali swój pochód na kolanach. — 
Wtem przyszła ochota Mizgajle do ćwiczeń gi
mnastycznych i rozkazał aresztowanym, a Dy 
stanęli na głowach. Nieposłusznych rozkazowi 
zaczął znów walić „s*aszką". W tej chwili nad
szedł prystaw Gaszkiewicz i odebrał mn szablę, 
P. policmajster wyrwał z rąk policyanta kara
bin i chciał go „ożyć", czemu znów prystaw 
przeszkodził i siłą zaprowadził „nskromiciela 
buntu" do Kancelaryi, aby odpoczął po czynach 
bohaterskich

— Przemówienie ks. Sągajłły w sprawie bia
łostockiej podoba się felietoniście „Strany". 
„Mówca protestował przeciw rządowi, przeciw 
przelewowi krwi. Czyż tylko (zapytywał) za- 
bo.stwam można uspokoić państwo? Następnie 
izanowny deputat wyraził swoje głębokie współ
czucie dotkniętym pogromem żydom. Dobrze, 
pięnnie mówił ks. Sągajłło, ale co najważniej
sza krotko. I za to też dzię&i. Skończył wnio
skiem. aby prezydent Dumy udał się do cara i 
całą prawdę opowiedział mn o Białostoku." — 
Natomiast „Nowoje Wremia" całkieui niezado
wolone z mowy >s. Sągajłły, Mówi, że było to 
„kazanie", że mówca zapominał, o czem ma 
mówić, zatrzymywał się i zaglądał do notatni
ka, że czynił „niemiłe wrażenie". Jedna mowa, 
a dwie tak różne jej oceny. Jeszcze się ten nie 
urodził...

— Nawet „Nowoje Wremia" zaczyna pisać 
prze< iw poncyL a pośrednio rządowi. Przyczy
ną rabunek 25 000 rnbli w gmachu aamiralicyi. 
„Odwaga i bezczelność grabieżców (pisze „No
woje Wremia") są rzeczywiście zdumiewające, 
a zacnowanie się policyi wzbudza uśmiech, je- 
żeń można się śmiać wiedząc, że podobne gra
bieże odbywają się w biały dzień, w miejscach 
ludnych, a jak tym razem jeszcze w gmachu 
rządowym obok Dworca Zimowego. Nie można 
przecież wszystkiego i wszystkiego zwa.ać na 
rewolucję. za wszystko winić rewolucyonistów. 
Trzeba i samym pocznw ać się do oopowtodzial- 
ności za te, co Bię dzieje, i żądać wypełnienia 
obowiązkuw od tych, którzy ich nie spełniają". 
A więc i „Nowoje Wremn" nznaje, że nie tyl
ko rewolucjoniści winni są panującej w Rosyi 
anarchii.

— W  Taganrugu wybuchł bant właścicieli 
mniejszych realności wsknteK podwyższenia po
datków przez radę miejska (damę). Po odby
tym wiecu, właściciele udali się na posiedzenie 
rady i tak ostro żądali od radców miejskicn 
złożenia mandatów, że sprowadzono aż polic
majstra, sprawnika, 2 rewirowych i 10 poli-

Z Wiednia o Wiedniu.
Gdyby starzy wiedeńczycy, ctórych nie daw

niej, jak  przea laty  trzydziesta, złożono do 
grobu, nagle cadem jakim  zmartwychwstali i 
przeszli się pc mieście rodzinnem wszerz i 
wzdłuŁ zdawałoby się im nie na Jenem  miej
sca, że znajdują się w obcem wielkomiejskiem 
mrowisku, mało podobnem do jowialnego daw
niejszego Wiednia, w którym płynął im żywot 
wesoło i radośnie, dostatnio wśród zaDaw, a oez 
troski przygnębiającej. Widome niemal z każde
go punktu godło m iasta, sm akła w górę strze
lająca wieża „starego Stefla" Ikościoła św 
Szczepana) oprzytomniłaby icn i poznaliby, że 
znajdują się a siebie, a  podziwialiby tylko, jak 
gród rozrósł się potężnie, jak  wypiękniał i przy
brał wygląd wielKO&wiatowy

Jeśli jednak wniknęliby w wewnętrzną jego 
■stotę, w duszę jego ustrójn i nastroju, w obecne 
życie wiedeńskie, nważaliby i fazującego im się 
„starego Stena za rodzą i fata morgana, nie 
wierząc nikoma, iż to ten sam Wiedeń, o k w  
rem w podnieceniu śpiewali ongi- „Es gibt nur 
a Kaisem oadt. es gibt nur a Wean".

Zmieniło się miasto zewnętrznie, rozszerzyło 
się niepospolicie i wypiękniało, stając się wiel- 
*oświatowem, typ fizyczny miasta z wyjątkiem 
peryferyi. rozkład ulic, stare tościoły i gmachy, 
a w śródmieściu nieatóre ciasne, średniowieczno 
wyglądające uliczki pozostały niezmienione, na
tomiast społeczny jego typ. życie wiedeńskie 
nległo radykalnej zmianie, stało się do mepo- 
znania.

Jeszcze przed ćwierć wiekiem Wiedeń ba
wiący się wyśmienicie zimą i latem, nie znał 
żadnych skrajnych prądów, ani namiętności po
litycznych, wstrząsających nim dzisiaj od jednej 
kończyny do drugiej. Wtedy, lubo w cichości 
i na zewnątrz prawie niesnosrrzeżenie socjalny 
demoaratyzm kiełkował w kołach robotniczych, 
ścigapy przez rząd jako przestępstwo, a nawet 
zbrodnia polityczna — dr Kronawetter z swo- 
jem stronnictwem demokraty cznem, gnieżdżącem

cyantow z karał .nam. i rewolwerami; ale pro
testujący na czac znikli, krzycząc jjszcze na 
schodach „Precz z rady! won! do dymisji, — 
n 8 chcemy, aby nami rządzili kapitaliści, zbó
je" i t  d.

— W radzie państwa przemawiali z Polaków 
Łopaciński i Korwin-Milewski. Pierwszy zabie
rał głos przy obradach nad karą śmierci i jag 
się wyraża ‘„Strana", „oczywiście chciał się za
stosować do audytorium", to jest był za znie
sieniem kary śmierci, ale z pewnemi ogranicze
niami. „Mówca grał na stronach religijnych". 
Jeżeliby kara śmierci (mówił) miała osiągać 
swój cel, tobyśmy byli dotychczas poganami, 
boć chrześcijanom grożono śmiercią. Amnestya 
za zabójstwa istnieć nie powinna, bo zabójstwo 
sprzeciwia się przykazania „nie zabijaj".

Drugi mówca p. Korwin-Milewski przemawiał 
w kwesty i wewnętrznego ustroju rady państwa. 
W tym wypadku treść przemów ienia dla nas 
obojętna (chodziło o to, kto ma opracowywać 
rbferaćy rożnach komisyj), ale warto zaznaczyć, 
że „Strana" nazywając nwagi p. E M. cał
kiem słnsznemi, dodaje, że pana M. „należy wo- 
góle uznać za jednegu z najwięcej interesują
cych mówców naszej rady państwa". Jakby na 
uzasadnienie tego telegramy ^donoszą, — że 
w sprawie zasiłku 15 -milionowego dla głodnych, 
najświetniejsze mowy w radzie państwa wygło
sili Jermołow i Korwin-Milewski O Daj popie
rali przyjęcie projektu Dumy, co tez uchwaiono 
65 głosami przeciw 15.

— Zaburzenia w słynnym siomiunowskim puł- 
łu, słjnnym mianowicie z dzikości przy uśmie
rzaniu Moskwy, mają — jak to przyznaje 
„Dwadcatyj Wiek" (była „Ruś") — charakter 
czysto ekonomiczny, lab finansowy, ósma np. 
rota tego pułkn posłała pismo do generała Mi
na (prawa ręka Dnbasową), w którem prosiła 
go o wypłatę pieniędzy, ofiarowanych pałkowi 
za uśmierzenie Moskwy i wypłatę jeszcze ja
kichś „smarocznych dienieg", które jnż innym 
asygnowano. Min, otrzymawszy to pismo, zwo
łał niezwłucznie 8 iOtę i stanąwszy w środku 
niej, zaczął od tego, że siemienowcy powinni 
się chlubić swoją nazwą, ze ich grudniowe dni 
moskiewskie są za dugą przed tronem i ojczy
zną. Niech nie słuchają głupich gadanin, że są 
zdrajcami narodu — nie zdrnjcy oni, ale zba
wcy. Tak podkadziwszy „bohaterom", generał 
Min zawiadomił ich, że otrzymał od wrogów 
ojczyzny wyrok śmierci, ale ma nadzieję, że go 
Najwyższy zacnowa Gdyby jednak Bóg się nie 
zmiłował, a zabito go, to prosi siemionowców, 
aby o nim nie zapomnieli aż do śmierci i po
mścili go. Na końcu dopiero Min zawiadomił, 
że pieniądze, przeznaczone dla pułku za „zwy 
cięstwo pod Moskwą", dawno jnż oddano ko
mendantom batalionów i jutro każe je rozdzie
lić. ‘sma rota czoła się zadowoloną i uspoK >- 
joną w swych ODywatelskich uczuciach.

Mniej szczęśliwie udało się generałowi von 
Schanbe, dowódcy 14 pułki orenlonrskich koza
ków. O ile można wierzyć, kozacy wezwali go 
do siebie i wyraźnie mn oświadczyli, że nie 
znają „wrogów wewnętrznych", że robotnik, 
dobijający się swoich praw, to icn nie wrog. 
lecz przyjaciel i t. d Poza tern żądali, aby wy
raźnie określono im lata służby, aby zwolniono 
tych, co je wysłużyli, aby dawano im lepsze 
jadło, nie zamykano do więzienia za lekkie 
przestępstwa, aby m wypłacono przyrzeczone 
pieniądze za konie i t. 4. Generał z początku 
odpowiadał żartami, ale później zaczął grozić. 
Nie przyjął spisanych żądań, wspomniał 7 gnie
wem o katordze. Wśród kozaków pannje głnche 
niezadowolenie.

Galsya w Londynie.
(Oryginalna koreipondencya „N. Reformy*).

Londyn, 14 llpea.
Powinę prsedowaayitkle* cały aaereg faktów, któ 

ry wam dawno jeit anany. A więo nic będę pisać 
o uroczystości otwarcia „Wystawy austryackiej“ w 
Londynie, o bankiecie, który alę późuiej odbył a te
go powoda, o roamaltych oddalali -n i pawilonacn 
tej wystawy, o jej ogólnem uriądsenln 1 1 p. Sscae 
góły te, o ile miały pewną wagę, podaia jnż „No
wa Rt>for-aa“, obecnl6 więc przystąpię wprost do 
nassego dsiało, któremu poświęcę nlniejssą kores- 
pondencyę.

się na kilku przedmieściach wiedeńskich, ucho
dził za najskrajniejszego, najczerwieńszego po
lityka, przeciwko któremu niemieccy liberałowie 
istne przedsiębrali krncyaty, ostawiając gc 
w „N. Fr. Presse" i wszystkich innych sobie 
oddanych dziennikach jako „zdrajcę wierno- 
konstytucyjności", jako... wyrzutka społeczeń
stwa

Około dra Kronawettera gromadził się sztab, 
w którym widzieliśmy dra Luegera, dra Pat- 
taia, dra Gesmanna i wiele innych dzisiejszych 
wielkości chrześcijansko-społecznych. Generał 
Kronawetter przedsiębrał z swoich twierdz 
przedmiejskich wypady na śródmieście, lecz by
wał zawsze prawie odpierany, a wiedeńscy li
berałowie i żydzi tak mężnie walczyli przeciw
ko demokracyi kronawetterowskiej, iż rkońcn 
wywalczyli — antisemityzm, a w dalszym roz
woju dzisiejsze w Wiedniu i Dolnej Anstryi 
wszechwładne stronnictwo chrześcijańsko-społe- 
czne

O prądach niemiecku-narodowych nie wie
dzieli podówczas Wiedeńczycy nic zgoła. Wiel
ki Scnoenerer zaczynał wtedy w swej garku- 
chui przy bardzo słabym ognia warzyć antise 
mityzm, wolny od wszelkiej barwy narodowo- 
niem eckiej rak dalece, iz dzisiejszy papież 
wszechniemiecki siedział przy jednym stole z 
takimi Czechami, jak Skrej szewski, ówczesny 
redaktor i wydawca dziennica „Tribune", bro 
niącego energicznie interesów Słowian przeciw
ko Niemcom.

Jakżeż dzisiaj w Wiedniu inaczej.
Dostatek ogólny stał się mytem, natomiast 

nędza rozpanoszą sie i rozprzestrzenia nietylko 
po dalszych przedmieściach, lecz graniczy jnż 
o mur z bogatą częścią lndności Bogactwo i 
nędza — a pośrodku bardzo mato Właśnie ten 
środek: przemysłowo-rękodzielniczy nadawał sta
remu Wiedniowi koloryt jasny, ton jowialny, 
znamię przysłowiowej „gemnetlichkeit". Prze
mysłowe przedmieście „Nenban" zwano dawniej 
„brylantową" dzieln cą.

Prawowierny Wiedeńczyk starej daty nic 
chciał nic słyszeć o polityce, żegnał się nawet 
przed mą, jak przed czartem. Dziś polityka co-

Ctóż na Wystawie austryackiej posslędsy pawi
lonami Daimaoyl 1 Csecn snajdnje się pawilon ga 
licyjskl, sbndowanj na wiór chaty wiejskiej. Nad 
budynkiem powiewa sztandar polski, tak nadzwy- 
czzjnle rzadko widziany w Londynie, a nad wej
ściem snajdnje się napis: „Kingston of Galicla", 
to anaesy: Królestwo Galicy i. Byłoby pożądanem, 
aby obok tego napita umieszczono także napis: 
„Poiznd" (Polsaa), gdyż prseważna wlękssość An 
gllków nie wie, co to jesi Galloya. Wnętrze pawi
lonu galicyjskiego, którego nrsądsenie wykonał kie
rownik duiałn galicyjskiego, inżynier ńsikenssy, 
przedstawia się pod każdym względem bardso do
brze i odpowiada równie wy migom estetyki jak 
praktycanośol. Anglicy s nsnanlem wyrażają się o 
galicyjskim dslale i tłamnle go swiedssją.

Wioać tutaj głównie okasy prsemysłu domowe
go. Są to rseesy, swracająee na siebie uwagę za
równo oryginalnością fo.my, jak wykonaniem bes 
sarintu. Napasę priy sposobności dokładnie o wszy
stkich o ile możności okaiach, na rasie jednakże 
ograniczę się do tych przedmiotów, które mogą li
czyć na wywóz do Anglii Pomiędzy temt prsed- 
mlotaml w pierwszym rzędzie należy wymienić 
wszystkie wyroby s drsewz t słomy, a zwłaszcza 
ku.ie najrozmaitszego rodzajn, meble plecione, za- 
bawzl wyraynane 1 t. p. Powszechne zaciekawienie 
wywołają 1 chętnych nabywców znajaują fatrzane 
■erdaki damskie (p. Kłosińskiego s Krakowa). Nad
zwyczajny sukces zdobyły ooble drewniane lulki 
rzeźbione w otrojacn wiejskich, wystawione przea 
p, Leonię Eierkowtką. Pisały o nioh pochlebnie 
dslennlki londyńskie, a zainteresował się niemi dy
rektor tutejszego Muzeum brytyjskiego. Oby to po
wodzenie moralne stało się aaccętą do intensywnej 
pracy na polu przemysłu, który jedynie może pod
nieść dobrobyt Galicyl i wyswollć ją z pod ekono
micznego jarzma fabryki ntów niemleckioh.

Z powoda otwarcia pawilonu galicyjskiego, odoy- 
ło się dnia 9 b. m. sebranie Polaków samlesska- 
łych w Anglii. Reprezentowane były wEiystale 3 
sabory, wsaystkle stany i wyznania Na zebranie 
przybyli pomiędzy innymi: kr. Lach-Szyrma, hr. 
Bodenhzm-Łubleńskl, księża Domański i Kalinow
ski, pp. wojnlcs, Łęski, H. Fener, dr Sobkowskl I 
inni. O becnjj tanze był dyrektor wystawy, p. 
Sohwara. Powitał sebranycb krotkę przemową p. 
Asskenasy, kierownik oddslału galicyjskiego, a na
stępnie wygłosił ks. Lach-8ivrma zajmując] wy
kład o doniosłości i wartości niektórych okazów ze 
stzuuwlsks hlstoryczno-archeologicznego. Pani Woj
nicz, znana autorka angielska, która od męża na- 
tesyła się języka polskiego, mówiła po polsku o 
nassej sitnee, tak mało w Anglii snanej, i wyra- 
alia nadzieję, że wystawa obecna prayesyni się do 
tego. ażeby o sstucb polskiej wiedziano ta granicą 
tyle, jak ona zasługuje ns to. H. F.

Z  D a m y .
Uzupełniając hiótkie wczorajsze sprawozda

nie telegraficzne o poni edz i a ł kówbnr z l i wem 
posiedzeniu Dnmy, na kfórem — jak wiado
mo — wiceminister Makarów, odpowiadając na 
interpelacye, hronif dotychczasowych nstaw 
wzmocnionej ochrony i sianu wojennego — 
przytaczamy jeszcze kilka ustępów z mów, wy
głoszonych w odpowiedzi ns wrwody wicemini
stra.

Posei S z o l c  dowodził, ze przedstawicie) mi
nisterstwa spraw wewnętrznych myli się na
wet na muikćie prawa. Czyż może on mówić o 
legalności postępowania ministerstwa spraw we
wnętrznych przy pomocy departamentu policyi, 
korpusów żandarmów, komitetów cenzury i gu
bernatorów, którzy wpływaj*, na ludność miej
scową nie na drodze praws, ale na drodze po
ufnych okólników? Wobec tego gabinet nie mo
że spodziewać się czego mego, jak tylko wo
łań „do dymisyi!"

Poseł O s t a f i e w  wykazywał, że obecnie w 
Rosyi n i e m a  ż a d n e j  w ł a d z y ,  a n i  c e n 
t r a l n e j ,  a n i  m i e j s c o w e j ,  a n i  s a m o 
wi  a d c z e j. Władzę zabrała oligarchia, która 
o mczem nie powiadamia władzy najwyższej. 
Oligarchia panuje u góry. w centrom, pannje 
we wszysttieb miejscowościach i na dolo, Od
powiedzi ministerstwa mogą służyć tylko za 
materyał do napisania akta oskarżenia mini- 
itrów. Ministerstwo zachw.ewa ostatnie resztki 
władzy, ono zachwiewa nawet zaufanie naronn 
do władzy najwyższej. Historya uczy nas, do

dzienną strawą, a im prądy radykalniejsze, tern 
szerszy znajdują oddźwięk, tern bardziej pory
wają masy za soną.

Socyalna demokra^ya, narodowcy niemieccy* 
chrześcijańscy społecznicy, a między tern pra
wie nic. Wciąż licytacja „in plus" między ni
mi na zgromadzeniach Indowych, wcale nie li
stujących, które w dawniejszym Wiedniu by
wały tyłKo „rara aves“. Wzrosły w demagogii 
dr Lueger wydaje s'q bladym zacofańcem Do
wiodły tego ostatnie wybory do wiedeńskiej ra
dy gminnej z czwartej knryi, przy atórych so- 
cyalni demokraci jednym zapędem zdobyli aż 
cztery dzielnicowe twierdze.

Wszechniemcy na polankach dzielnicowych 
pieką swoją pieczeń niedźwiedzią staro-germań- 
skim zwyczajem — hałasują nie mało i bądź 
co bądź zyskują nowych zwolenników > po
klask.

Wiedeń stanowi podatny grant dla wszela
kiego rouzaju haseł skrajnych, najskrajniej
szych, na którym np. przesądzone wielkości kon
serwatywne krakowskie powiędłyby z krete
sem,

Nawet modernistyczne wszelkie kierunki 
w sztuce i piśmiennictwie, im bardziej zbaczają 
z utartej drogi, znajdują t  Wiedeńczyków wzię
cie, ntórzy do niedawna ubóstwiali prawie wy
łącznie tylko swojego Schuberta, Łannera, 
Straussów O. F. Berga, Langera i co najwię
cej jeszcze — Grillparzera.

Jednem słowem Wiedeń zrewolucjonizowany 
od dołn do góry, stai a jowialność rozsypam się 
w grozy wraz z dawnym humorem niezrówna 
nym, który panował powszechnie, bndzony słud- 
kiemi tony porywającego walca i pieśniami 
wiedeńskiemu ludowych śp iewak 5w. Po tych ob
jęli obecnie berło kabareciści, obca naleciałość, 
przygłuszająca i niszcząca rod imą oryginalność. 
Następcą Filrsta, „starego Drahrera", Ulke, 
stał się Brady i Max!m.

Z obecnego, ochoczego, jowialnego życia wie
deńskiego zachowały Się tylko szczątki w — 
Praterze.

To, jak przed lat aziesiątkami, przed ćwierć 
i pół wiekiem wr« życie ludowe w całej pełni

czego doprowadza gwałt nad żądaniami kraju 
i narodu (Oklaski).

Poseł A r a k a n c e w  wyrażał wątpliwość co 
do wartoSu materyałów, na których wicemini
ster spraw wewnętrznych opieru swoje opinie. 
Zeznania niskich agentów policyjnych są niżej 
wszelkiej krytyki. Tam jest wszystko: i kłam
liwe „donosy" i oszczerstwo i formalna niepra
wda.

Ostatnim mówcą był poseł W intwer, który 
również w dosadni sposób piętnował stanowi
sko, zajęte przez ministra.

Na w c z o r a j s z e m  (środowem) posiedzenia 
Dnmy odczytano spraw ozaanie komisyi agrar
nej o k o m u n i k a c i e ,  który ma być wyda
nym imieniem Dnmy w sprawie agrarnej. Po
słowie wysłuchali sprawozdania z wieikiom za
jęciem.

Prof. P e t r a ż y c k i  wniósł, aby odroczyć 
dyskusyę nad tą  ważną sprawą, która będzie 
a p e l e m  D n m y  do n a r o d u .  Wniosek ten 
Dnma o d r z u c i ł a ,  po, zem przystąpiła do dy
skusji nad sprawozdaniem komisyi.

W spranie tej 55 p o s ł ó w  zapisało się do 
głosu.

Prof. K a r  a j fc w oświadczył się za, ogłosze
niem komaniKatn. N a r ó d  n i e  u z n a j e  w o- 
b e c n e j  c h w i l i  ż a d n e g o  i n n e g o  a u t o 
r y t e t u  p r ó c z  D u m y .  Mówca prosił po
stów, aby nie zapominali o wielkiej oapowie- 
dzialności, jaka ciąży na Domie i wszystkich 
posłach za wszystko, co się w Rosyi dzieje.

Prof. P e t r a ż y c k i  wyraził ooawę, że po
dobne apele do narodu i  kwestyacb agrar
nych, nie będące polemiką z gabinetem, mogą 
zaszkodzić powadze Dumy. — Ium mówcy 
wskazują na konieczność bezpośredniego poro
zumiewania się Damy z narodem.

Izba uchwaliła 185 głosami przeciw 99 wnio
sek o ograniczenie mów do 5 minat. Przy dys
kusji nad tym ynioskiom zarzucał pos. Be y -  
d e n  lewicy brak zmysm politycznego. Lepiej by 
było pracować w komisjach, niż do północy 
słuchać czczych frazesów, w których ciągle wy 
raża się ministrom nieufność, wzywa do dymi
syi. Po przemówienia Hoydena dyGknsyę prze
rwano na godzinę.

Z w s p ó l n e j  k o n f e r e n c j i  c z ł o n k ó w  
K o ł a  p o l s k i e g o  w D a m i e  z k l u b e m  
k a d e t ó w  przytaczamy jeszcze następujące 
szczegóły:

Poseł H a r n s e w i c z  zaznaczył na wstępie, 
że Koło polskie chętnie przyjęło zaproszenie 
hinbu kadetów, a Dy w sposób więcej ponfay, a 
mniej urzędowy obznajmić członków stronnictwa 
z organizacyą Koła, z jego polityką i stosun
kiem. do stronnictw wolności lnau.

Następnie mówca w dłngich aywodach oma
wiał program stronnictwa narodowo-demokraty- 
cznego w Królestwie, do którego należy więk
szość Kota, i starał się wykazać, ze stronnictwo 
to zajmuje w Polsce 10 samo stanowisko, jakie 
zajmują w Rosyi nadęci.

Poseł N o w o d w o r s k i  — arngi mówca pol
ski — zaznaczył przedewszystkiem, że wzajemne 
pojednanie P o l a k ó w  z R o s y a n a m i ,  pu
szczenie w niepamięć Kremlu i Pragi, słowem, 
szczere i życzliwe obu naroaow współżycie stato 
się możliwem dopiero od chwili, gdy Rosjanie 
w osobach przedstawicieli swojego rucha wol
nościowego odczuli i uznali prnwo Polaków do 
autonomicznego bym. Odtąd można się wzajem 
porozumiewać, a przeto można wzajem się zro
zumieć. Na tym gruncie łatwo jest toż wyja
śnić stanowisko Koła polskiego w Dumie pań
stwowej.

Koło polskie tworzy tn ciało parlamentarne, 
organicznie zespolone jednj m wspólnym celem, 
z d o b y c i . ,  a u t o n o m i i  d l a  K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o .  Drżenie do niej jest wśród lud
ności Królestwa Polskiego tak ustalone i tak 
powszechne, że antonomia zestrzela w sobie 
program narodowych aspiracyj na chwilę oie- 
ż^cą i że pod jej sztandarem można Dyło i 
trzeba było osiągnąć zupełną jeaność solidar
ność

W  dalszym ciąga mówca udzielił żądanych 
wyjaśnień co do wyniku wyborów w Króle
stwie, co do prawnego tam i społeczro-narodo- 
wego stann sprawy żydowskiej i podkreślił do
bitnie, że ustrój wewnętrzny Królestwa po za-

Wieczorem w lecie, gdy olbrzymi park wśród 
zieleni drzew rozłożystych zapłonie czarodziej
sko tysiącami świateł, w głównej alei a szcze
gólnie w „Praterze indowym", zwanym „Wnr- 
stelprater" ciżba, tłok ładzi. Tn miBszają się 
demokratyczne wszystkie klasy społeczni ze 
sobą, ożywione jedną myślą: zaczerpnięcia tro
chę powietrza świeżego, o ile knrz, często bar
dzo pokaźny, na to pozwala, i spędzenie kilkn 
chwil dla wypoerrynku po znoju dziennym 
wśród — piekielnej wrzawy i hałasu, tatkom  
powozów, krzyku nawoływaczy do bud z dzi
wami i kakofonii rozmaitych gędzień, których 
tony mieszają się ze sobą, tworząc bezharmo- 
nijny chaos.

„W enecja w Wiedniu" nęci swą odrębną 
osobliwością także tłnmy publiczności, między 
którą przeważają „słomiani wdowcy" i obcy 
przejezdni, szczególnie, jeśli poaróżują bez dam. 
Tu w rozmaitych pawilonach perli im. się »zam- 
prn w kielichach, tem droższy, jeśli łączy się 
z mizdrzeniem pięknej ganimedki. Na piękno
ściach tn nie zbywa. „Ojcowie narodu", pocący 
się w lipcn w parlamencie, „wypoczywają" też 
często w „Wenecyi". Niejedno „enfant terrible" 
Izby poselskiej, świecące łysiną, jak księżyc, 
aśmiocha się słodko, cieiątkowato i dowcipkuje 
tłusto w towarzystwie nadobnej Mizzi lub Lisi, 
Pol di i jah tam one wszystkie zow f się — 
asłnzne dnehy. Brak chyba tylko hr Steinber
ga, który mimo skwaru letniego pozostaje wier
ny Bradyemu i Maximowi.

W „Wurstin" wre życie ja* w oiotle esaro- 
dziejsKim K atarynki, orkiestriony. gramofony, 
rozmaite kwartety, orkiestry czeskie i cygań
skie, śpiewy, krzyki i nawoływania, często gło
śne kłótnie składają się razem na rwetes i ha
łas ogłaszający. Co krok jakieś Iziwo: „pan- 
optylum",' „jaskinia proroka", „dziowica wa
żąca 250 kilo", strzelnice bolcowe, „podroż na
około świata" w 3 mmntach, teatr pcheł hu
śtawki, kinematografy, c-elęta z nwoma ogona
mi a sześcioma nogami, Karły, wieloryby, jazdy 
balonom i parowcem bez pary na suchym lą
dzie, jednem słowem osobł:*voś< i nad osobliwo
ściami, dziwy nad dziwami.

prowadzenia autonomii będzie taki, jakiego za
pragnie naród polski, wypowiadając swoją wolę 
w Sejmie, zwołanym przez powszechne i równe 
głosowanie. Demokratyzm mcsi uszanować wolę 
Indu.

W dyskusji nad r/ywodami posła H a r n- 
s e w i c z a  zabierał.1 głos pp H r n s z e w i e -  
cki ,  K a u f u a n n  i inni, Którzy wystąpili z 
rozmaitemi zarzntami Pierwszy, pochodzący 
z Tnły, dał wyraz obawom, że w przyszłości 
w Polsce autonomicznej żyć się będzie lepiej, 
niż w Rosy i, tak  jest dziś w Fmlandyi, a to obra
żałoby u c z n c  a n a r o d o w e  m ó w c y :  dro
gi — przestrzega^ Koło, aby się wstrzymało ns 
pochyłej organizacji narodowej. Inaczej bowiem 
stoczy się w przepaść; dwaj mówcy wreszcie 
„ysiąpili z konkretnemi zapytaniami: jak się 
dziać będzie w Pobce autonomicznej żydom i 
Rusyanom ?

Na pytanie to pierwszy odpowiedział post 
dr H a r n s e w i c z ,  który zaznaczył, że me- 
iylko ż y d z i ,  biorący w pewnej mierze udział 
w naszem życia i dorobku kulturalnym, ale na
wet ź,ywioły, występujące wprost wrogo prze
ciw Polakom, mogą liczyć na r ó w n o u p r a 
w n i e n i e  i t o l e r a n c y ę .  „U nas — kończył 
z godnością mówca — pogromów me było i nie 
będzie".

Zakończyło zebranie przemówienie streszcza
jące przewodniczącego, posła £' i e n k 1 a , który 
stwierdził, że R o s y a n i e  m a j ą  i n t e r e s  
w u r z e c z y w i s L i e n i n  d ą ż e n i a  P o l a 
k ó w  do  a u t o n o m i i  i s w o b o d y ;  spokojne 
współżycie będzie możliwe dopiero wtedy, gdy 
wszędzie rządzić , lędą zasady woiności i samo
rządu.

Na ogół zebranie sprawiało podobno wraże
nie dobre. Czy atoli doprowadzi do ściślejszych 
stosunków między Kołem polskiem a kadetami, 
na razie jeszcze trudno przewidzieć

H e r o d .
„Dwz poKoje, prsedpoKój 1 kuchnia s prsynzla- 

żuościzwi ns trseoiem plętrse do wynajęci*. W ia
domość u stróża1.

—  Tiheba oglądnąć —  rzekłem, przeciytzwszy 
tę kartK*

—  I tutaj szyn!;! —  zawołała woja żona, rot- 
glądnąwcsy się po kamienicy.

—  Co robić? KaaGentca bez szynka jest w Kra
kowie raadkośclą, o którą knsić Bię nie moi. swy- 
czajny lokator —  odpowiedziałem areiygnowany 
po całodziennych poszukl waniact ar pomieszkaniem.

W Łowki sj twie atróia, który nam po drodze do- 
wodsił, ie  me wygrał nóg na .otery 1, wydostaliśmy 
się po stromych schodach na trsesle piętro i we- 
■illśmy do pomieszkania, które stało pustką. Jeżeli 
estetyka powiada, ie  niema piękna bezwzględnego, 
to doświadczenie stwieraza, ie  nie ma beawzglę- 
dnie dobrego pomtesakania, zwłaszcza w Krakowie, 
gdaie gospodarze ni tę sprrwę nieco inaczej zapa-' 
troję 0ię, n ii w Paryzn lnb Londynie. Pomiesska- 
nio, które oglądaliśmy, byłoby anazomlte, gdyoj 
nie miało pewnych wad. Posadzka ngmała sie, jak 
gdyby parEiet był z tektnry; w oknach były szpa
ry no paiec; drawi Bkntkiei- wzdętej podłogi mu
siały stać nieustannie otworem; glinkowe maiowi- 
dło przypominało zaschniętą jajecznicę, posypaną 
grnbo pieprzem, a piece z czarnei smugami na 
białych kaflach wzięły j t i  dzwno rozerat z ważną 
zaletą s»czelności.

—  Ależ to rudera! —  aawrłafa moja żona. awra- 
cając ilę  dc stróża.

— A mech ta —  odparł filozoficznie atrói.
Dwndzlestoha.erzówKa, wsunięta w rękę mrukli

wego stróża, uczyniła go nsgle wcale rozmownym. 
Wydobyliśmy z niego potrzebne izezegółj poufnej 
nztury, a ikombinowawzay je a tem co widzieliś
my na własne oczy, doszliśmy do przekonania, ze 
pomieszkanie byłoby wcaie nie złe, gdyby w niem 
wykonano bodaj najniezbędniejsze naprawki Powie
działem to stróżowi.

—  Fanie, gospodars harpagon' —  aawołai stróż 
tonem głębokiego przekonania. —  Saabaśnik obróci 
cztery razy, zznlm sprawi nowy, z oóż dopiero, 
jakby miał pomiosakanle restanrować. A zreaa.. 
wolna próba.

Poszliśmy dc gospodarza próbować.
—  Csy nacie naństwo małe dzieci? — zapytał 

ostro, gdyśmy stanęli przea jegc obliezei.
Żona moja zarumieniła się, a ja weatchnełem głę

boko.

Lnd rozweselony baw> się i śmieje, zabija 
piwem troski życa, nsiiaje odganiać od siebie 
nędzę która jednaK zaraz nazajntrz wracr i 
jak zmnro ciężej jeszcze przygniata pierś bie
dnego człowieka.

Lecz i wrzące w Praterze Indowym życie 
nie pozbawione nowych cech i znamion. Sły
chać tn na każuym kroku mówiących po cze
ska. Niemiecki charakter Wiednia doznaje nie 
małej ujmy, lecz temu nie może z«.pobiedz en i 
Schotneier z Steinem i Malikiem ani niemie
ckie stronnictwo ludowe. Dawniej daleko mniej 
słyszeć było można czeszczyzny „nad piek 
nym, modrym Dunajem", dziś stała się ona tu 
taj faktycznie drugim językiem krajowym

Nawoływacze do bnd, zawierających dziwa, 
potrącają jnż także o politykę.

„Szajowne obywatelki i czcigodni ooywłte- 
le! Tylko dziesięć centów... Usłyszycie wielką 
mowę cesarza Wilhelma II, miana na dworze 
sułtana w Tunisie.. Nasz gramofon ściśie neu
tralny, Dla każdego posiada coś. Po mowie ce
sarskiej zaśpiewa pc czesku... A dopiero nasz 
kinematograf. Caay świata zobaczycie, czc.godua 
panie i panowie, w n a t u r z e .  Jan  ginie serh- 
ski król Aiiksander i Jejmość królewska Dra 
ga pod gulami rprzyaiężonycl oficerów. Na tem 
nie koniec. Zamach na cara, Hugo Schenk pr2y 
pracy... daję słowo honoru — same sensacje, 
nadzwyczajności nadzwyczajniejsze. Gdybym był 
hr. Sternbergiem, porwałbym was srentorową 
wymową, gdybym był posłem Stornem, porwał
bym was siłą mocy — dla waszego dobra — 
na nasze przednie i wytworne p-zeastaw.enie — 
nie będąc atoli ani jednym aoi drogim, n.e po
zostaje mi nic innego, ja i zrobić nniżoną re- 
werencyę przed Wami najzacniejsi i zaprosić 
was nczciwie prostem5 słowy, wnujdźcie do wnę
trza naszego panteonu a mepożałnjecie tego... 
„Herrrrein... spazierrrt pleno titnto..." wszystko 
razem tylko dwadzieścia halerzy...

G. Smólsia



Ogwartek 19 Lipu* 1088. H O  W i  «  & JP u  & u  A. rtr 161 8

—  Iie Ich jeit? —  pyUł gtupodar* dalej, nie 
csekając odpowiedsi na pierwsze pyianle. Uwaiai 
widocznie westchnienie moje aa dostateczną odpo
wiedź

— Caworo —  odrzekłem półgiose-a.
—  Ładna hiatorya —  zauważył gospoaarz
Nie wiem, eay daleol są ładną, eay brzydką „hl

Łtorją", dotąd bowLjk sądziłem, że daleci »ą prae 
dewszystkiem „matową" zupełnie naturalną. Uli 
oaalem, cackając na dalaaą indagaeyę.

—  Z aaaady nie przyjmuję lokatorów a małeml 
dalecml —  praemówlł gospodarz tonem kaznodziei 
wooec grzeszników. —  Małe daleci naiaanją po ca 
tej kamienicy 1 praeaakadaają Innym lokatorom, i 
w dodatku nlaacaą pomleszkanlo. Diaplą ściany, 
krają drzwi, panją Wudooiągi.

— Ale aaynk nie praeaakadaa lokatorom —  
praerwała mn żona moja.

—  A cóiby miał priusskadiać? — odparł go 
apoaara a całą naiwnością.

Oonrayła mnie ta naiwność, więc wmlęszzłem się 
do roamowy.

— Chyba saynk nie jest źródłem spckojn — od 
powieaalałem a energią człowieka, kióry a góry wie, 
że przegra. —  Muzyka, śpiewy, Krzyki pijanych 
gości częBto nawet bójki niepokoją wszystkich a* 
siadów.

— Tere fere kuku —  mówi pan, jak a gaz* - 
ty — zawołał gospodarz. —  rroszę pana. że so 
bie oaasem w szynku zagrają na harmonii albo aa 
śpiewają, to praeoież nlo nie jest ztego. Największe 
panie grają na fortepianie 1 śpiewają. A że tam 
niekiedy ktoś po „fajeramuie" podpije >ble i na
robi trochę haft.su. a nawet pobije się a drugimi, 
to luaska aeca Zr« atą to się dzieje w ssynku, 
pośród catereeh ścian, a daleol hałasują po całej 
kamienicy od rana do nooy.

Postanowiłam nlo ustąpić, chociaż wiedziałem, że 
to się na nic nie prsyda.

—  A« w "synku są takie wi sask i, że prsea 
ścluny 1 powałę dobywają się na wssystkle stro
ny — mówiłem i  rozwagą obrońcy w sprawach 
karnych. — Zaś bójki oodiL-ne roapocaynają się 
wprawdsie w szynku ale mają dalsay eing w sieni, 
a potem na ulicy, piied oknami spokojny on loka
torowi...

—  Panie, ulica ule naiezy do mnie! — iawoł»l 
gospodara patetycanle, jakgdyby się powoływał na 
konstytucje —  Tam rsądai polieya

— Aie gdyoy nie było siynkn, nie byłooy hała
sów, to ohyba tak jasne, jak słońce — saaważyłem 
anleeierpllwloay.

—  Nie priecię —  praysnał go* tiara łasca- 
wle. —  Dorózkl ronią nałas, tramwaje także, wę- 
giarae 1 tandeoiarse również nie mówią po olchn, 
diaoiegoż mawy od riynkarsa żądać nlemożliwosol. 
Wooec tego, chcąc w kam.enlcy mojej o ile mo- 
żaosol amnlejsayć haia.y, a awlęksayć spokój, nlo 
prayjmnję... lokatorów i  małeml dalrćmf

Osłupiałem i dopiero po dfnglej chwili sapyta- 
łem.

— A diacseg" pan nie robi odwrotnie? (Jsyż
ale lepiej byłoby poabyć się izynkaiaa/

Gospodars spojrsał na mnie a politowaniem.
— Panie ałoty, ssynkara płaci 200 kor. aa po- 

mit sikanie, ntóre dla awykłego lokatora ma cenę 
60 koron — odpowiedział a dumą, klepiąc mule po 
ramienia — A cc ml przyjdzie z tego, jeżeli we- 
poham do kamienicy kilkadziesiąt dzieci?

— A toś pan jest Herodem! —  sawołała moja
żona w najgłęosaem oburseniu 1 wysała cuemprę-
dsej, pociągnąwszy unii aa »obą tak ślinie, że nic 
■ogicm drzwi zamknięć.

— Ja Herodem’ — sfysztllsmj aa sobą głos go- 
■podaraa. — A zna pani Admlnlstracyę podatkową?

H. Josse.

K ronika k rajow a,
Wypadek W Tjtraoh. z Zakopanego pisaą nam 

D r K a r o l  D o b r o w o l s k i  i  W a r j z a w y  
s p a d ł  d n i a  16 b. m. z Z a w r a t u .  Choremu 
ndaielił pierwszej pomocy na miejscu wypadku dr 
Edmund Majewica, który już o godzinie 9 wieczo
rem przybył na miejsce, a o 6 rano powrócił ao 
zakopanego wraz a chorym, którego na noszach 
przeniesiono do aailtala. Obory doannł poważnych 
obrażeń csasiL Btan jego jednak dotąd nie barJio 
groźny.

Tarnów, 16 lipca. W naszem mieście olcho 1 
głucho. Ulice opustoszały wraa a wyjazdem siuaan 
tów na wakaoye, a jedyną „ulgą“ dla płuc amę 
czonych są tumznr »uri n, nz które magistrat woale 
nie myśli radzić, chyba, że go deszcz wyręczy.

Z końcem ubiegłego tygodnia odbyło się posie
dzenie Rady miejskiej pod przewodnictwem wice 
bnrmintrza dra Goldhanmer* Dyskutowano nad In 
terpelacyę p. Nenveakl, dotyczącą regu'acyl Mły
nówki. Z nst budowniczego miejskiego dow'edsiafa 
się [»adz, że na ten cel żadnych fundusiów nie 
prelimi’ owano. Tak więc śmierdząc. rzeeska, pełna 
wsaelakieb nlecaysiośel I aarażalęca powietrz* roz- 
maitemi miasmatami, poaoBtame nieuporsądkowana 
1 nieuregulowana, aby w dalssym ciągu przycay- 
niać się do powieksienla „hygieny" mieszkańców 
naszego miasta.

Staraniem klerownlotwa korpusu wakacyjnego w 
Tarnowie udają się dwaj dalesletnlcy na nurs dla 
kierowników gier I aabaw ruchowych, który ursą 
dsa „Towarsj stwc aabaw ruchowyah" we Lwowie 
od 16 —23 bm

Z Jordanowa piszą nam: Dnia 14 b. a  odbył 
się staraniem gimnazyalaej miodależy, prsebywają- 
cej w Jordanowie, nroesysty obchód rocsnlcj grun- 
waidskiej. O godz. 8 rano odprawił ksiądz probosi s 
Grudziński nabożeństwo, podczas którego odśpiewał 
mlejsoowj ohói patriotyczne pleśni. Wieczorem o- 
koło godziny 8 pomimo ulewnego deszczu zebrała 
się młodzież i garstkę mlesskańoów Jordanowa pod 
'ardao pięknie udekorowaną polneml kwiatami 

1 barwnemi lampionami lipą Mickiewicza, gdale od
śpiewano saereg pleśni patryotycanych, potsem ncień 
g>mnazyalny, p, Jan Oleksy, przemówił do zgroma- 
daonych, przypominając bohaterskie osyny naszych 
przodków, Świetną przeszłość ojczyzny I waywaląo 
w gorących stowacn do wspólnej praoy dnonowej. 
^ r°gą składki nabierały panie Uaajkowa 1 Podstaw- 
w * 30 koron, przeinaczone na szkołę Indową. 

Procer strajkowy. — z B r z e ż a n  donoszą: 
°*or»j rano rozpoczęła się w tutejszym sądsie 

karnym rozprawa przeciw 76 włościanom z Mnży- 
ł*>W» vpow. Podhajce), orkarżonym o to, że 7 maja 

r napadli w Mnżytowle w liczbie kilkaset ladsl 
n* robotników rolnych, szjętyoh na łanio dworskim, 
łobra te dzierż iwl od p. Bocheńskiego p. M. Wit- 

Din. Z powodu gróźb strajku sprowadził dalorżaw- 
ct robotników a okolicy 1 na utoh napadli włościa
nie mużyłowsoy. Nie pomogła interweneya komiaa- 
ri* starostwa p. Bilińskiego 1 żandarmów. Przyszło 

anowlele wów cza w Mużyłowle do bardan gwał
townych aajść, nietylko bowiem spędzono pracują

cych robotników z pola, ale usiłowano wtargnąć do 
saoudowań folwarcznych, uraądsono napad na wo- 
lownię 1 gorzelnię, a w końcu na karczmę. Nastę
pnego dnia napadli chtopi z Mużyłowa na ogród p. 
Bocheńskiego, wtargnlętu na folwark „Deremcha" 
1 steroryzuwnno pracujących. Oskarżeni odpowiada 
ją za abrodnię gwałtu publicznego. występek zble- 
gowlazz, niebezpieczne pogróżki 1 t. d Rozprawę 
prowadzi radca dr Jakubowski. Oskarżeni wypiera
ją się winy, tłó-iacząc się rozmaicie. Rozprawa po
trwa 5 dni.

Sambor, 16 lipca. ( P o m i l k  T i d e u m  Ko-  
ś o i n s i k i ) .  Wresacie stanął u nas pomnik nie- 
^mi»rteinego wodza luau polskiego i bohatera na 
polach racławickich. Dnełn rzeźbiarza naszego p, 
Tadeusza Błotnlckiego przedstawia bohatera w su 
kmsuie w pozycyi stojącej, przyciskającego lewą rą 
ką do serca atleci, a prawą rękę wsnossącego do 
prsyslęgi: „Na śmierć —  ta wolność!“ Powmk
wanosl się na placu pried nowowybudewanym gma 
enem „Sokoła1" i jest prawdslw^ ozdobą miasta. 
Podstawa, wykonana a kamienia polańsklego (Pola- 
na-Mlkołajów), figura zaś z kamienia pmczov sxl 
go. Cały pemnlk wznosi się priessło 5 metrów 
z ciago figura bohatera 2 1  m., a harmonijne pro 
poreye całości czynią jak najlepsze wrażanie. ITro 
czyste odsłonięcie pomnika, które miału odbyć się 
w tych dniach, odłożył komitet bud wy a wielu 
wagiędów na esas późniejsay, mianowicie na dsioń 
8 września b. r , w którym młodzież szkolna nano 
wo zapełni i ożywi miasto, obecnie, w porse waka 
cyjnych. letnich wcs«ów doić opustoszało. Komitet 
esyni wszelkie starania, abj uroczystość odsłonięcia 
pomnika jak najbardziej uświetnić.

Akademia rolnicza w bubianacn W dnUob 
6 1 7 lipca er. odbył się w akademii rolniczej w 
Dublauaob egsamłu główuy, któsy .łożyli po trzeeh 
latach itndyów następujący słucnacze: Leon Blgo- 
szyński-Łazucki, Henryk Biliński, Maryan Cywiń- 
Lkt, Kazimierz Dulewicz, Kzrol Frankowski, Wła
dysław Kurcyusz, Tzdeusz Mujżel, Maryzn Ptacho 
uli, Wacław Poths. Jan Riedl Karol Różycki, Bob' 
dan Rudni czl 1 Józef Soieckl.

Grob Gertrudjr Komorowskiej. Ze Lwow« do. 
noszą: Dr Aleksander Czolowskl ośkrył grób Ger 
trudy Komorowskiej, któiej tragicina śmierć dała 
Ant. Maicsewszlemu wątok do napisania ślicznego 
poematu „Marya“. Gertruda Komorow.ka była cór 
ką jedyną wojewody sanockiego. Zaślaulona potaje
mnie Stanisławowi Sscsęracmu Potockiemu, synowi 
wojewody kljowsziegc, sostala z rozkazu teścia pô  
rwana i uwieaziona przei kozaków, któr.y w dro
dze udusili ją poduszkami. Na tle te.' bistoryi u 
snuł Jóaef Korzeniowski iwa dzieła , Dymitr 1 ha  
rya“, a Krasiewski powieść „Starościna Belakr. 
Grób ten odkrył dr Czołowski w grobacii Uulclel 
nycb w Witkowie Nowym (pow. Sokal), dokąd wy
jechał na zaproszenie raacy Chałodeoklego. Trudy 
uciążliwej podróży — uwieńcione zostały bardzo 
pomjsiaym rezultatem. Zwłoki zmarłej wojewołzlan 
kl są baru.o dobrze zionowzne, tak, że można po
znać rysy twarzy 1 wspaniałą poBtawę. Wyniki 
iwolch poszukiwań ogłosi dr ósołowskf w „Tece 
dla koascrwatorów“.

Z Gródka donoszą do „Słowa Pol»klcgo“: Schwy
ta® o tu sprawcę u_-ikodzenia pomnika Jagiełły w na 
asem mielcie. Jest nim jednoroconlak, z Gróaka ro 
dem, Rusin, przybyły tu na urlop. Przy tej robocie 
wyszczerbił bsgn«t I to go zdradziło.

Egzamin dojrzałości w gmlmnazyum niemle 
eklcm w Brodzob pod przewodnictwem inspektora 
Dworskiego zdali: AmDos Józef, Biliński Leor, Cba- 
mi tr .nk Leisor, Dzwidowics Engeninss , Diaków 
Deuetryusz, Freudenneim Wilhelm, Gottlieb Adolf 
l i  odinaizeniem), Halpern Marku i , Bersmana Mar 
kus, Horn Karol, Mreeaanyk Michał, Httttaer Hlrsoh, 
Kapuściński Kasimlers, Katsner Leon, Kędsierski 
Stanisław, Kollscher Wilhelm. Kotelaiokl Grsegórz, 
Cristlampoler Aleksander, Lemlsiczuk Józef, Llsow 

szl Jan, Manaluk Jan, Malskl Stanisław, Pawli
kowski Julian (a odsna«senlem), Pińkowskl Szymon 
Rappaport Samuel ( i odśnieżeniem), Rziewlcz Mle- 
czyzław, Relser Jakób (z odznaesoalem) > Sam Da
wid, Strzelelski Roman, Wagner Emil, Weltzenfeld 
Markus, Sehapira Hlrsoh, Wójcik Engezlusz, Wa- 
wryz Marolz i Zawadowski Jan; 10 aeiniów otrsy- 

ało poprawkę z 1 przedmiotu 
Egzamin dojrzałości w gimnazjum w S a n o .  u 

pod przewodnictwom insp. Mzjchrowlci.a) zdali: 
Bouhard Saul (z odzn.), Brożyna Piotr, Bryś Sta
nisław (ekst.), CLIII Samuel, Cwynar Jśz«f; Cze
kański Karol (ekst.), Dansiewics Franelsiuż Drwię 
ga Michał, Gęslorszl Dymitr (ekst ) Go.dscnlag 
Samuel (z odzn), Hadam Tomasz, Jikubowskl Jzn 
(z odzn.), Jurczaklewicz Roman, Jnrkletrlca MtcuZj 
sław, Jus August, Kochanowicz Stefan. Kmiotek 
Józef, Krawczyński Jzu, Króllckl Józef. Madej Jan 
(ekst), Marciak Stanisłrw, Marmk Edmund V  odz), 
MicbalkowskI Józef, Pllszak Kazimierz, Pliczek Ma
ryan, Polltyńskl Bronisław, Rai-aport łósel (« < da.)j 
S«redyńskl Mikołaj (ekst.), Step-sk Michał Szpa- 
kowskl Jan, Tannenbaum Ozyasz, Tn»tanov le. Da
mian, Tustanowlcz Miron, WImmer Mendel, Wójcik 
Jau Woźniak Szymon (ekst.), Zaleski Tadeusz 
(a odzn.), Znarz Szymon (z odzn.), Żegestowskl Ka
zimierz (fkst). Do egzaminu poprawcaego przezna
czono 6, roprobowano 7 ablturyentów.

K rm k ó w , 18 lipca.

Rada m iasta Krakowa została —  jak d«no»i- 
llśmy —  zwołaną na 2 posiedzeniu, które odbędą 
się Jutrc 1 pojutrze. Nz porządku dziennym: wpro-
wzdzenie w życie programu robót drogowych 1 pro
jekt reformy czyszczenia miasta; na posiedzeniu
tsjneui wnioski presydents miasta w sprawie przy
znania remuneracyl dla II wiceprezydenta miasta,
VII rangi dla kierowrika elektrowni miejskiej, a
VIII rangi dla naczelnika straży ogniowej

Sprawy, któreml zająć się ma jutro fu la  na posie
dzeniu jawnem, są niezwykle ważne. Program ro
bót drogowych, obliczony na 4 miliony koron, ma 
być w połowie przyjęty, jntro ma być przeznaczo
ną olbrzymia suma d w ó c h  m i l i o n ó w  k o r o n  
n:i roboty, które komlsya drogowo-kanałowa prae- 
pr >wadzić ma w przeciągu nzjb^żssych plęclo lat 
Jutro także upaść mają uchwały co do reformy 
izyszczenla miasta, i utworsenia odpow duiego zi ■ 
kładą. Na ten cel, prócz pożyczki 1 miliona koron, 
projektują wnloskodawcj podwyższenie czynszowego
podatku gminnego.

Projekty te, które już od kilku lal ‘Przątają 
członków Rady m. Kratowa, niewątpliwi i należy jnż 
rai chwalić. Dziwić się jednak należy że prozy- 
dent miasta wybrał dla załatwienia tycb ważnych 
st ran caas tak niewłaściwy, j «  koniec lipca —  
w którym większa część wybitn-ejsaych tadcón 
znajdi e zię poza Krakowem aa urlopie. Jesteśmy 
prsekoiani, żo nlo nie straciłaby na tern rsecz sa

ma, gdyby ją odroczono do jesieni, Zgiassamy taką 
propoaycyę.

Niepodobne do uwierzenia, gdyby nie w Ga- 
lioyl. Od adwokata tutejszego dra Fruhlings otrsy- 
mujemy następujące donlj|l»nle.

„Starosta chrsanowakl p. Rndakl beapośrednlo 
przed wyjazdem na urlop podpisał ukaz bznlcyjiy 
z daty 2 iluca br., Którego wykonanie polecił ko- 
mlsaraowl Kraslńzklcmu. Mocą naaiu tego 24 ro 
d z i n  ż y d o w s k i c h  p o c h o d z e n i a  r o s y j 
s k i e g o ,  o s i a d ł y c h  cd 20— 30 l a t  w An
at r y 1, a l i e i ą o y c h  o g ó ł e m  o k o ł o  160 o- 
sób,  ma  o p u ś c i ć  k r a j  w c i ą g a  dni  o ś mi u .  
Można sobie wyobrasić rozpaoz tych ludzi, którzy 
mieli 0IŁ3 zapomnieć o tern, l , byli poddanymi ro 
Byjsklmir a których obecnie bez wszelklob moty 
wów nkaz starościński wyrsnca posa granice kraju 
wraz z rodzinami w przeciągu dni kilku.

Nie wchodzimy na razie w ouenianle samegc fa 
kto wydania podobnego nkazu banlcyjntgo, któro 
pozostawić naieży opinii pnbllcznej, a w oatateoine, 
deoyayl roistraygnięolu namiestnictwa, do którego 
wygnani zwrócili się w drouao rewuran. Na rade 
rzaca się jedynie w oery zdumiewający fakt, że 
mimo wniesienia resursu starostwo chrzanowskie, 
względnie ustępujący jogo agendy komlsars ale u 
iiiaje sa sto.owiie wstrzymać aż do ciasu roziitray 
gnięcla przez władzę przełożoną c^ego nieludzkie 
;o ukazu, narażającego na nieuobronną nędzę 1 tu 

łączkę tyle rodzin 1 giów. Fast zaiste zdumiewają
cy, domaga się zwłaszcza wobec rozgrywających clę 
obecnie w Ro.yi wypitków, surowegt sądu opluli 
puDliczuej. Nasze władze polityczne zaczynają się 
widocznie wzoro wać na pruskiej uetodsie.

Nabożeuźtwn pamiątkowe. Dsislaj we śród* 
jako w rocznicę pożaru, który nawiedził Krakóc 
w roku a85P, olbyło się o godzinie 9 przed połu
dniom w kościele N. P. Maryi uroczyste naoożeń 
stwo, na koórem Dyil obecni przedstawiciele presy- 
dynm I magistratu miasta Krokowa.

Oo p. Wic 'mierzą Tetm ajera otrzymujemy na 
-tępujące ptemo: W ni, 15? „N»wej ReformyŁ 
w korespondenryi a Nowego Targu samle.scsono 
moje nazwlskn, jako autora sztandaru dla tamtej 
szego gimnazyum. Gwoli iprawledliwośol ośwlad 
czam tuta], że autorem tego plęciego 1 bardzo ar 
tystycanle pojętego 1 wykonanego szt.ndaru jestei 
nie ja, ale p. Jan Bukowski, lasacsytnle znany 
i  tylu swoich prac na pola dekoracyl artystycznej

Z uniwersytetu. P Tadeusa Red, k , rodem 
z Krakowz, otrzymał dziś w tutejszym unlweriyte 
cle stupień doktora przw.

7 teatru. Jutro we czwartek po rai drugi ,,Lo- 
hengrln, w piątek „Opowieści H oJ*an.“ w jzknaj- 
siaranniejszej obsadzie wszystKlch ról V  sobotę

stwa s okręgu miejskiego Brody-Złccsów w miejsce sie zabiją gc. Nic widząc żadLego ratuaku, admi-

„Gej»sz“ a panną Br.oską, w niedaielę „Cayalle
a w poniedziałek „Wicerla rustlcana i „Pajace 

admlraiu Mlllockera
Nledogodiioiśoi na. kdlei. Z bardzo wiem stron 

użalają się pried rami na nadswyosajne nledogr 
dnoścl. jakie larhodsą pray kupowania biletów ko 
lejowych na tutejszym dworca. Szciególnlej przy
kre, a nawet wprost utrudnione jest kapowanie bl 
le tów l i i  kl. do pociągu odchodzącego do Zakopane
go o g. 10 m. SO przed południem, a to z tego wzglę 
do, że w tern samem oklenkn równooieśnie kasy er 
sprzedaje bilety do poc^gu odchodzącego o gods. 
11 do Lwowa. Odjeżdżający tym lwowskim pocią
giem podróżni, przeważnie robotnicy, handlarze ży
dowscy 1 t. p., forsownie wypierają s pried okien
ka k&sowogo publiczność jadącą do Zakopanego i 
niejednokrotnie sdarzyło się już, że wiele os<tb, nie 
mogąc się doezezaó swobodnego dostępu do kasy, 
musiało sresygnować t  podroży do Zakopanego 
Takie zarządzenie dyrekcyi kolei, by do dwóch 
praeoiwnych a zawsze sapetnlonycb poc ągów sprze 
dawano jeduocseśnle bilety w jednem okienku, mu 
sl.ło  wywołać takie następstwa, dlatego należy jak 
najspieszniej rozdzielić kasy, czego o dyrekcyl ko 
lei w interesie ogółu stanoweso się i» migamy.

Niesżoząsliwy wypadek. Onegdaj przy restau 
racyi jednego z budynków główaych fabryki eygar 
w Krakowie spadł a rusztowani* mnrara, Sy rester 
Maciaszek. Nieszczęśliwego, który odnlóif bardzo 
w.elkle obrażenia, odwieziono ** oddzisi chirurgi
czny szpitala sw. Łasarsa, a pollcya o wypadku 
aroblła doniesienie do prokuratoryl

•SamODOjStWO Wczoraj około go»zla 4 po po
łudniu w domu pod 1. 18 przy ol,0y Wolskiej we 
wtasnem mi kamo na I pięt i  popełni* samobój
stwo Michał Bukowski, 2b l»t Hoią«J słuihacz filo- 
aori* i Warssawy Denat odjbra? soDle życie wy
strzałem a rewolweru syziemu Braunlnga. Strzał 
skierowany był w samo serce. Śmierć sprawdalł le- 
kars miejski dr Be-nacińskl, s prutokoł .pisał ko 
mlsara pollcyi dr Styczeń Bukowsał pozostawił n 
siebie w -mieszkaniu list do pollcyi, w którym pi
sze, że popełnia samobójstwo * powodu zniechęce
nia do tycia Zwłoki odwieziono do domu pogrze
bowego. . . . .

Kurs opatrunkowy dla «łrazv pc lyjnoj. od
dnia ubiegłego Jyrekoya P0111 w Krakowie za
prowadziła nieustający kur- opatrunkowy dla żoł
nierzy i agentów ooilcyjnyci. Kurs ten, pre wadzo- 
ny prze. id,»owIelnio uwalMkowane s.ły, ma na 
ecln iznajo lenie fnnkcyonaryn.zów nolleyl -  oaj- 
cłćwnli szeml .ssadaml ..dsleianla pierwszej pomocj
przy nlesscz Glwyct w y p ad k ach  zaoin przybędąle- 
karze, lob nastąpi przewiezienie d( sspltala. Tak 
„mo, obecnie żołnierz policyjny gdy srobl użytek 
■ broni i pokaleczy I porani kogoś, pierwszym jego 
obowiązkiem będzie udzielić mu opatrunku ku cae- 
mu będzie miał zawsze prz- Bobie odpowiednie 
utensylia, a potest dopiero może w odpowiedni spo
sób „urzędować". Żandarmerya już oddawać prse- 
ohodii takll knrs, i nosi ze sobą odpowiednie środ
ki opatrunkowe.

Pntrole konne] policyl. Od p.iowy b. m. na » -
rządzenie dyrekcyl pollcyi patrolować będą konni 
pflMcyanoI po mieście przez -sałą noc. Dotychczas 
konni policyancl pełnili Jłnżbe tylko do godziny i l  
w nocy, oałonocną sa patrol, podczaa kcórej konał 
policyancl po dwóch prieciągatf tóęaą przez miasto 
w różnych kierunkach, m . na celn aabeapleoaonle 
mlezskańoów przed nocneml rabunkami

Z kroniki polioyjnej. Poiloya arosatowała 23 lat 
llcsącegd wyroonlka Franci.zka Pawlika, który w to
warzystwie ibległego Władysława Lemlera skradł 
Katarsynle Cbaolnci 12 koron i: kuferka 1 kartkę 
aastawnlcaą na kwotę wartości 120 koron. Dalej 
aresztowano trzech chłopaków z kategaryi t. zw. 
„młodocianych przestępców": Karola Borka lat 12, 
Franciszka dkalsklego lat 16 1 Stefana Ssufę lat 
17, a to aa kradateże na targach 

2 powodu uszkodzenia toru kolejowego wstrzy
mano 16 b m ogólny ruch pociągów na przestrzeni 
Sambor-Slanki pomiędzy sczcyaml Strzytki-Topolni- 
ca-Slanki przypuszczalnie na kilka dni. — Komu
nikuje nam o tern iyrekeya kolei państwowych w 
Krakowie.

Zgłoszenie kandyt atury, Jak nam a Brodów 
donoszą, kandydatnrę swą na posła do Radj pań-

zmarłego posła, dra E. Byka, agłosił adwokat wie 
deńskl dr K o r n f e l d ,  urodiony w Bioduch 

Pogrzeli hr. Maryi Gołuchowsaie], matki mi
nistra spraw aagraniczayeh, odbył i i ,  wczoraj 
w Skale nad Zbruchusr Kondukt prowsdslli księża 
Woioszyńsk? 1 gr.-kat. proboszes Teodorowlcz w asy
stencji duchowieństwa obu obrząckow. W pogrze
bie wzięły udział tłumy ludności wiejskiej z dóbr 
hr. Goldohowtkioh; na trumnie złożono liczne wień
ce. Na pogribb przybył minister Gołdchowski z sy
nem, córki zmarłej, hr. Starzyńszr i br, Drohojow- 
sk«, syn hr Adam Gotuchowsk! i hr. Jósef Golu 
obowski. Pisybył także namiestnik Potocki, marsza
łek Badeni, br. Chołoniewski, prsedstawlclclb wielu 
rodzin arystokratycznych i t. d. Cesarz nzóesizł hr. 
Guluchcwskiemu depeszę kondolencyjną.

Zmiana w  siu u y a o i weteryiiarsitlob. Mini.tei- 
stwo oświaty zarządziło, źe trwzaie ctndyów weta- 
rynarskich Ossacza się obecnie na 4 lata czyli 6 
kuiśów. O lic knrsy, odbyte prawidłowo na krajo
wy on Inb sagramciLych wydziałach medycznych, *a 
stndynm prz. rodnio ;em wydzlatn fllozcflczi ego, zlbo 
też w szkole technlczzej, czy też lanej wyższe, 
sskoie, mają być wyjątkowo policzone zz jedei lub 
więcej kursów lub sa pouosególnb obowiązkowe ko 
legia, rozstrayga od oiasu do caasu slnistei oswia 
ty w porozumieniu z kolegium profesorów odpowie 
dniej szkoły we erynarskltj. W taktem policsenin 
szrasem będsie postanowione, które obowląskowe 
kolegia 1 w jakim porządku mzją być odbyte w po 
zostałych do przebycia kursach weteryuiisklch.

DyaioLaoya WO]8k W Gallcyl. Po wlelkicb wio
sennych dyg ikacyach wojsk w Gaiicyi nastąpi w 
jesieni —  jaz donc.t „Zelt" —  ponowne prienle- 
sienie niektórych oódslałów wojskowych s dotych
czasowych gaialsonów, ale jnż w mnlejssych roa 
miarach. I tak a okręgu prsemyBkiego korpusu so 
s Janie prsenieslony pułk dragonów nr. 1 do korpu 
su Joseistadt w Csechaoh. Prsci odejście tego pul- 
kn nastąpi w obrębie korpusu prsemyskiego nowy 
ukiad dyslokacyl oddalałów konnicy, a mianowicie 
niektóre garnizony sustaną aupełnle niesione  
Mianowicie jeden siwadron 3 pułku bu.arćw pój 
dsle ■ -Sądowej W isn l do Krakowca; jeden siwa 
dron 3 pułku dragonów przeniesiony zostanie 
Krakowca do u zrosła wiz; saś s IS pułku huzarów 
sicab putkpwy, oba sitaoy dywizyjne 1 trsy siwa 
drony aaciągiią leżr w Lańuaoie jeden szwadron 
w Koibussowej, a dwa w Dolnym Żukowie.

Se świata
Z Warszawy.
—  Zaraąd politechniki warszawskiej rgłassa 

w odpowiedzi na liczne agło ronta Detentów, pra 
gnących wstąpić do tego w ła d u , że rada Insty
tutu wystąpiła o rozwlącsuie zakłaau, ciyll o iwol 
nieiile z et Jn całego personala profesorskiego 1 u- 
rzednlcsego. Wobec tego do cnsia ostateesnego roi 
strzygnięcia tej kwesty i nie może byc nowy anf 
o nowem przyjmowaniu studentów, ani także wogóle
0 wznowieniu zajęć w sakładsle.

—  W ciągu poniedziałku i wtorku ograbiono 6 
sklepów munopolowyoh i po ras piąty sklep kawo 
wy „Plutona" przy ulicy Marssałkowtklej.

—  Z powodu strajku mbjektów cukierniczych, 
agitatorsj partyjni imusfli do aamknlęciz wszyst 
kle caklbinle w mieście. Otwarte były jedynie nie 
llcsne mieczzrn.e, nie prowadzące u siebie wypieku 
ciast i cukrów. Tymcaasem wcaoraj pod wiecaór 
jakieś Indywidua u c ię ły  teroryiować i kawiarnie 
zmuszając je także do azmknięolz Dzięki tema min 
sto wciori] wieczorem pciDzwlonem było aupełnle 
zakładów tego rodsajn. Do kawiarni w „Bristolu" 
wtargnęło pod wleoaór kilku wyrostków i sacsęło 
rozpędzać goścf Część wyjzła, Inni soztali, gospo
darz zat nie aamkaął zakładu, nie wldząr potraeby, 
gdyż nie wyrabia oia, t, nie jest więc cukiernikiem
1 rozumiał, że strajk jego zakłada nie dotyczy. —  
Słusznemu temu iozuuowanii_ zaprzeczył niebawem 
teror: od mlcy Karowej roibito 2 wielkie sayby 
kawiarni, trzecią zzś wystrzałem rewolwerowym 
Zajśole to rozproszyło publiczność 1 skłoniło wła 
śoicibla do zamknięcia kawiarni.

—  W piątek w nocy dokonano w Radomsku 
zamachu na życie draęćniku akcyay Mikołaja Alfie, 
rjewa. Przeszyty czterema kulami brownlngoweml- 
Aiflerjew został priewiezlony dc miejscowego osp! 
tala. Lekarze wyrażają powątpiewanie co do mo
żności uratowania gr od śmierci. Sprawcy zamachu, 
których było pono trzecn, abiegli.

—  Do szpitala praskiego przywieziono kasy er s 
zglstratn z Międzyrzecza, Józefa Wlssniewsklugo,

i  rzną postrzałową w głowę. W nocy dniz 12 b. m. 
gdy Wiszniewski zajętym był w kancelaryl magi
stratu okspedyowanlem 12 000 rubli gotówki do 
Kasy powiatowej w Łukowie, do kancelaryl wpadło 
3 bandytów, którzy zagrozili kasyerowi rewolwe
rami i zabrali całą gotówkę. Wiszniewski tak się 
przejął tym wypadkiem, że po powrooie do domn 
zamyślił poabawić się życia i strsellł do siebie 

rewolweru. — Życiu jego nleoezpiecieństwo nie 
grosł

Z Łodzi.
—  Dslsiejssej nocy około fabryki zegarków Ra 

misoha pray ulicy Sławiańsklej przechodził podofi- 
en  w towarzystwie dwóch cywilnych, którsy nieśli 
w ręku Jakieś paeski. Stojący na marcie lołnlera. 
podejraewając, że są to złodzieje, kazał się im za- 
trzymać, a ponieważ oi roikaau nie osłuchali, da> 
parę strzałów, kładąc, i  powodu ciemnej nocy, tru
pem podoficera.

—  Wczoraj aastrajkowała służba pogotowia ra
tunkowego, wobec esego karetki na miasto nie wy
jeżdżają. Porady udzielane są tylko tym, którsy 
os ibiście przychodzą na staoyę.

W 3 cyrkule w 20 fabrykach strajkuje 3200 
robotników, w 4 cyrkule w 24 fabrykach 11.000

W oddziale tkackim fabryki Krueze i Ender w 
Pabianicach *a„;rajkowall robotnicy.

—  Wczoraj uwolnione z wlęzlezla 11 przestęp
ców politycznych.

Grabienie poddanych aui tryackioh Z War
sa. wy donoszą, że wydział pasaportowj pollcyi war- 
, liwskiej, w dalssym ciągi pobiera opłatę po 6 
rubli na Czerwony Krzyż, od paszportów podda
nych zagranicznych, pomimo, że tę opłatę sniesio- 
no. W kdłacii poddanych auitryacklcb zbierają pod- 
-isy na petyoyą do austr. ministerstwa spraw » •  
granicznych, zby w drodze urzędowej zalnterpelc 
wało rząd. rosyjski, na jakiej aasadsle ołata na 
Czerwony Krsyż, zaprowadzona tylko ia  czai woj
ny japońskiej, w dalszym ciągu tylko od austrya- 
cktob poddanych bywa pobieraną.

Bandytyzm w  K róhetwie na prowlnoyi. Pried 
kilkn dnUm! do miesskai.it administratora majątku 
Poniatowo, w pow warszawskim, wtargnęli banda 
uabrojonych w rewolwery ludsl, w liosbie około 20,
1 ośwladosywszy, że są członkami partyl soc^all- 
st. ciu j lał&dbli wydania pieniędaj 1 kosatowno- 
ścl, uprzedzając uacadalętego, że w przeciwny* ra-

nlstratoi pozwolił oo-zukać mieszkanie. Rabnslo k«- 
Drall około 240 rb. 1 kosiiowooścl aa 10C rb po- 
esem kaiaii saprząds Konie dc powosn 1 odjechali. 
Wysłaiłt sa nimi pogoń nic dała sądnych resnl- 
tatów.

Zim ach n t żandarma. W dmn 17 b. m. dc o- 
gródkt w Targówku wssedł żandarm koicjowy, Ste
fan Bogdanowicz, z żoną i dziećmi. Gdy siadł sa 
stołem, wagle podessłe do niego dwóch mężczyzn 
i dzłe ktlkr strzałów a i Dwolw6fów. Bugóanowlcz 
atrzymał trsy postrzały. Jedna kula chybiła żandar
ma i zraniła w brsnch siedzącą obok p. Klandyę 
Zakol, żonę nrsędnika kolei. Sprawcy zbiegli.

Niezły apatyt Hahatystycsny „Poseuer Tag. 
blatt", polemizując s pismom sswajcarskiem „Base- 
ler National Zeltg". który ujmował się sa Polaka
mi w Pruśch, —  .wiufdzl obłaónle, że nie Niemcy 
Polaków, leci Pjiaoy gnębią Niemoou w saborae 
pruskim. Walka, jaką Niemcy tamtejsi , a s u s i e -  
ni  są" tuczyć a Polakami, nie ustaolr rychlej, do
póki niemosysna nie odniesie zupełnego zwycięstwa. 
„Wierzymy w to —  kończy „Tageolatt" —  z e  
ś w i a t  c a ł y  n a l e ż y  a o G c r m a z ó w l t ą  wia
rą lud nasi: swyclęży!"

Czas najwyższy, ażeóy tym spekulantom na wła- 
dię nad światem poriąanic rogóu pn tarto 

Walka rządu prutkiego z duobuwiahstwem  
polakiem Raąd prasa -reswal wssybtklcb kolato- 
rówr narodowośof n i e m i e c k i e j ,  mająeyeb prawo 
dawania prasenty na katolickie probostwą, aby 
w każdym pojeuynesym wypadku nóawall się do 
naczelnego preaydentt prowlncyi, który kandydata 
oapowiedniegc szbp wybierze, a koietorowf wyinc- 
ciy, ażeby nikomn innemu tylko wyoranemu praea 
rząd dal preientę aa wakujące probostwo. Znaczy 
to innemf słowy, że riąd praski sam.ersa na pro 
bóstwa polskie w Księstwie forsować aibc księży 
Niemców, albo też renegatów polskich

Burzliwe zgromadzenie z powodu nowela prze
mysłowej. Wczoraj odbyło się w Wleinin zgroma
dzenie konfekeyonarynssów, ażeby aaprotestować 
prseolwko paragrafom 14 i 38 noweli przemysło
wej, które posbawlzją konfekeyonerów korzystania 
i  praoy domowej rzemieślników 1 zabraniają im 
brania miary, przedsiębrania nr.prawek itp. Na 
sgiomadsenie przybyli właściciele bkładów gotowych 
nbrań i obawia, a także tak swsni majstrowie od 
sstnkl. Sale towarzystwa ogrodniczego wypełnili 
ncseetuicy zgromadzenia prócz teg< zaś mnostwo 
osób stało prsed bndy&klom. Gdy rosoocaęto obrady, 
nagle podnieśli ogromny bałaś krawcy i sauWuy, 
któray niepostrzeżenie wcisnęli sic dt sail w li
czbie kllcuset osób Wywiązała się szciekiz bójka, 
aż wreszcie IŁ 0 policyautów opróżniło salę. Wkrót
ce koofekeyonersy odbyli nowe sgroiosdsenie, ale 
jaz nie tak iiesne i uchwalili reiolucyę, iwr icająo 
się priedwko uchwalonym prsos Izbę posłów para- 
gralom 14 1 38a. noweli przemysłowej, a żądającą, 
ażeby Isba panów paragrafy te odrauclła Podczai 
agromndseniz wssyBtkie jkiepy konfekcyjne w Wie
dnia były zamknięte. Przed parlamentem stał od- 
dslal pollcyi. który u lał przesskodzlć ewentualnej 
demonstracyi konfekeyonerów

Kościół puiadL na Kahlenbergu Otrzymujemy 
Bastępująoą odezwę z prośbą o umleszczenlo;

Kościół św Józefa na Kahlenbergu, w Wieunlu, 
drogi ten pomnik sławy oręża polskiego, prs issedł 
4 kwietnia b. r. nc wyłączną własność 0 0 . Zmar
twychwstańców, a praea to stał się niejako własno
ścią eatego społeczeństwu polskiego. Na aowycb 
właścicieli spoiły także i nowe obowiązki, s.resscsa- 
jące się w ten:, że ta świątynia Pańska, na którą 
każdy PolaK i  dumą Bpogiądf, winna być utrzyma
na godni i odpowiednio do . -lelkiej swej history
cznej wartości, aby 1 wobec obcych świadczyła, jak 
Polacy pamiątki narodowe szanować umieją. Kosita 
gruntownej a rozpoczętej restauraeyl będą wynosiły 
wlecej, jak 60.000 koron. Powsaecnnle znana ofiar
ność społeczeństwa polskiego pozwala nam ufać, żi 
dsleła zamierzonego przy poautąy Bożej 1 poparolt. 
szlachetnych rodaków dokonać zdołamy. Ks. Jakól 
Kukliński

0  prawo wyborcze dla kobiet. W Mancheste
rze odbyła się prsed wosoraj olbrzymia demoustra- 
cya na rzeci prawa wyborczego dla kobiet. Ni 
zgromadzenia pod gołe* niebem przemawiał znany 
przywódca robotników Keir Hardie któremu ciągli 
przerywali przeciwnicy ndzieleniz kobietom prawi 
wyborczego do pzriamentn. —  Wreszcie powstała 
ogromna bójkz pomiędzy awolennikzml a przeci
wnikami teeo prawa OoraDiano się nawzajem ła
wkami i parasolami, a mimo niewinnej broni kilka 
osób odniosło znaesniejsse rany.

ZawiłowSKl W Londynie. „Wiedeńska „Polnl- 
sobe Korrespoadens" donosi s Londynu, że dr Kon
rad Zawiło wskl, osłonek Opery wiedeńskiej, wystą
pił w Londynie na dwóch konoertaot 1 ■ jednał so
bie bsnanlo tamtejszej krytyki „Times" plsae o nim: 

Dr ZawlłowBki jest artyztą, który tern wlecej ay- 
sknje, im caęśclcj go stysrymy. Jednoesy siłę dra 
lityczną a tkliwem acrnolem llrycinem. W nrd- 
wycaajnie charakterystyosnem oadanin pieśni Scbn- 

manns „Mondnacbt" wyszły tf zalety szczególniej 
na jaw" Równie pocblrbnle wyraża się o nasiym 
artyście .„The Standard' podnosząc dźwięosność, siłę 
1 skalę jegc głosn, zań „Tribmie" swra * uwagę 
na i'saecństronncść artysty, tudsleż jego Indywi
dualność.

Otwarcie grobu K-rola Wielkiego. Na żyeso- 
nie cesaraa Wilhelma otworzone w Akwisrranli 
sarkofag Karola Wielkiego. Zoadanle całunów, okry
wających awtokl, « v kasai , że materye owe aą je
dwabną tkaniną bądź saraceiinką, bądź sycylijska. 
Grobowi ic Karola Wleiklegt s lutał obecnie otwarty 
pr ras trzeci. W r 100C oeszra Otton III kazał 
po ras pierwszy otworayć ten grobowiec, w 166 
lat później uesynii to Fryderyk I, a wreszcie obe
cnie Wilhelm II

Sprawa Dreyfusa. Dreyfus nie sostanle prsy- 
daielcny do 12 pułki artyleryl w Vincennec, ale 
do sstsbe. tamtejssej dyrekcyl artyleryi i będile 
miec pod swojemi roikaaami tylko rysowrików 1 
ślusarzy wojskowych, tudsleż robotników cywilnych. 
Rsąń obawiał się. pułk przyjmie Dreyfusa nie
chętnie, tymcaasem komeudant jego, pułkownik 
Meyer, oświadczył, że korpus oficekskl przyjmie go 
po koleżeńsku. General Picguart został tymczasowo 
zaminowany komendautem X dywlzyi pieonoty w 
Paryżu.

Śmierć miliardera, w Londynie umarł Alfred 
Belt, Dostać snana nletyiko na wasystklcb giełdach 
swl&u., ale także aa kulisami parlamentu. Belt, 
syn ubogich rodziców, prsyoył s Hamburga do Pa
ryża, gdile pracował u pewnego jnbllers s Austryl 
Gdy w Afryce odkryto pola ayamentowe, Belt 
s wypożyczoną drobną kwotą pieniężną wyruszył 
do Afrok ze, sroim przyjacielem, a później współ- 
niki*Ł Wernherem, Z początku wlódl życie, uełne 
^uóów I niebezpieczeństw, ale rychło sacsął ri„ n i  
kopalniach dyamentów, a później Hot* dorabiać 
majaku. Stanął na eseie firmy „Belt, Wernher



4 Nr 161, N O W A  B K P O B M A . L®wartek 19 Lipca 1106
3 p “, i B iu w ręcn 70 Kopalń nota Rozstrzygał 
uieiylko w iprawabh techniczno - górniczych, ale 
tn.,rt giełda*!, o ile chodziło o akove kopalń zło- 
ta. W pontyoe połudnlowo-afrykańskiej brat aa ku- 
llaafci czynny ndilał, jako spraymiorienluc słynne
go Ceoyla Rhodesa, swanego Napoleonem Afryki, 
który aorganlaowat m aty napad dra Jame^ona na 
republik; Boerów, a poiniej w/wołał wojnę Anglii 
s Loeraml, Należał do kwartetu połndniowo-afry- 
kańakleh Lreamów, utworao ego praei Rhodesa, 
■■arłegu na suchoty, Barneya Barnabo, który skoń- 
eiyt sameoó,atwem , ilęoia jegi Woolia Joela, aa* 
atrbolonegu w Johanneabnrgd pracz jakiegoś awan 
tnrnlka, tadaież prze* Belta. Zatarty przebywał 
na knraoyi w Wiesbaden, skt|d niedawno powrócił 
do Londynu, gdaie wkrótce wyzionął dneha. Ile 
wynosi majątek B ella , nlj można w prayollzenin 
nawet obliczyć. Ssacnją go na 60— 100 milionów 
fnntov, saterllngow, to anacay na 1.450—2.400 
milionów koron, oayli 1*/*— 2 1/* miliarda. —  Beit 
umarł na snohoty w 53 roku żyda.

Ee ilowariysieo.
Ciytelnia akademicka im. Adama Mickiewicza 

w KrakowU (3tawkowska 21) awraca się do da
wnych _wych catonkow, Któray dotąd nie awródl! 
wypożycaonycn książek a biblioteki, a prośbą o lob 
awrot. W aa—lan aa agublone daiela można nadsy
łać Inne, mające wartość literacką.

W Kółku Slnw istów  uesmow uniwersy tetu Ja- 
giellońaKleg} odbyło się walne agromadaenie człon
ków, na któiem wybrano aaraąd. W skład jego we- 
u h  Tadeusa Meadrys jako preaea, Bronisław Rost- 
kowskl aastępca preaesa, Jullusa Waga sekretara, 
Wiktor Chrupek blbliotekara, W Bujakowski 
skarbnik

OdziiuCzenle. „Wlenu/ Ztg." ogłasza Cesara nadsł 
r.dcy wyżb.ege i4du k,.j we Lwowie Janowi Bortni
kowi, i  okaayl przeniesieni* g • na w>asne aądanle w stan 
spoczynku, ty tu ł <adoy dworu.

Festyn .eteru >w wojskowyon w roagórsu idbędile 
się w niediielę 22 b. m. w cgrodsie p. Liban- w B irkn 
Fwęczha

Repertosr teatru m le|sklago
We środę; .Banr praczka".
We eawartek „LonengrlnJ.
W pi tek  ,  O po w leśni Hofmana".
W sobotę: „Gejsza".
W niedsltue- „CaTaLeria rustlcana" i „Pajace" 
Repertuar teatru ludowego
We czwartek: .Spisek koronacyjny" („Kurdyan").
W sobotę- „Matka Sohwarienk ipf-.
W niedzielę popołudnin: „Tamten"; wloozór- „Spisek 

koronacyjny"
t  Mlenaam. We ozwart, t  -0 lipca. Wincentego 

a Patuo. W plątez 90 lipoa: Czesława 1 Hieronima ww.
Wsonod sionca le  lipo- i godzin.., 8 minut 68, saohóC 

o g. aa. i m. 40; dragosc dnia godsi" 16 a.. 47.
Z -niKi ,«-je|i rtsarwatsryam. unia 17 lipoa termo

metr doszedł od 1J 3 do £4*4 C.; laiometr wahał się, 
w noey podniósł się

Dnia 18 lipoa o go-znje 7 .-no stan srouct. i 747 8 
mm., mimoz .rrn 17'7 O, - wiau zachodnL

Przepowiednia dli Galicy zw-nocnlaj na dzień 18 llp- 
oa: zachmurzeń . zmienne, wietrzna, pogoda.

B .  O a b p y m l i k a ,  K r z y e z t o f o r y ,  
H p a k ó w ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
jzorzeanycn fabryk fortep-any, pianina, harmo
nie i pianole za gotówkę Inb na spłaty nawet 
dwudziestoiiiiesitjczne. Tnstrnmenty nżywane od 
een najniższych.

Z ,  o p e r y .

Z dotychczasowych pnedstawleń trupy lwowskiej, 
heasprzecskle w najlepszej nade praedstawlono nam 
operę Masseneta „W e r  t he t " .  Wssystko ałożyło 
tlę na harmonijną całość- orżfieftra, chóry, soliści. 
Nległęboką, ale prieśllciną 1 misternie lnstrnmen- 
towaną muzykę francuskiego kompoiytora, orKlestra 
po4 batutą p. R u k a w l n y  oddaje bardiu składnie, 
adoDywająr się na siłę i nieswyKfą równość wyko
nania. Sicaególnle podnieść należy bardio pięknie 
odegrane intermezzo, które wiąże obraz traecl a 
sawartym 1 piątym. Słucnaea odoauwał tu prawdzi
we zadowolenie.

Zadowolenia także l to w wysokim stopnia do- 
snawało się, słuchając śpiewu pp. Eeudrichówny i 
Malawskiego. P. H e n d r l o h ó w n a  (Lotta) okasała 
się śpiewanką niezwykle musykamą. Wprost wie- 
rsyć się nie ehee, że wystąpiła dopiero kilka rasy 
na soenie, tak poprawną jest w śpiewie 1 gr>e. Je
żeli się aważy, że do roli Lotty potrseba już su- 
pełnego opanowania środków 1 techniki scenicznej, 
należy p. Hendrichównle powinszować do.konałej 
w oałem anacaenlu tego słowa kreacyl 

P. M a l a w s k i ,  jsko Werther, sprawił prawdzi
wą przyjemność swoim ileanym prsyjaciołom kra 
Kowsklm. Patrayliśmy na jego plerwsse kroki na 
scenie, na kllkoletnle występy w operetce, widzie- 
llśmy go wreszcie w kliku oporach. Dslś Śpiewak 
ten przersnoil się jnż całkiem na pole opery, opa- 
aowawsay i r/yksatałelwsiy należycie swój miły 1 
piękny głos Z sierot™ knaeyj, jakie Malawski 
daje dzisiaj w Operze, najwybitniejsze miejsce za
jął Werther, partya, w któroj artysta ten adosywa 
się na oałość, skoncienle artystyciną pod każdym 
względem. Jest prawdaiwą przyjemnością słuchać 
śpiewu p. Malawskiego w tej operie Masseneta.

W mniejszych rolzcta „Werthora" wyróżnił się 
nader koraystnle, obdaraona bardzo ładnym głosem 
pani M o k r a y c k a - P i l a r a ,  na której wvitęD 
w „Opowieściach 3offm»i_a“, uprzedzeni pochlebną 
wieścią ze Lwowa, i  upragnieniem czekamy 

Dotychczasowe dwie recrezentacye „Werthera" 
w Krakowie, dzlwrym trafem, nie zgromadziły pu
bliczności tak licznie, jakby tego oczekiwać lale 
żaio. A szkoda, bo „ Werthera" w wykonania ba- 
wląoej u nas trupy lwowskiej sobaeayć warto,

(ak)

l i a i o i i i c i  i m t a n ,  litiracliB 1 a j t u t r o .
—  Kaz. Jtraajir- „Poezjr współczesne". Kra- 

ków 1906.
ostatniej faaie swej twóreaosci K  Tetmajer 

eo-aa silalej uderaa w ton pleśni narodowej 1 pa- 
iryotyeznej. W wielkiej chwili dziejowej, k.ody myś, 
i serce nastrajają się na nutę doniosłych rzełomówi 
poeta mlłolel odnalazł aa swej lutal tony silne, po
tężnie wstrząsające, Część Ich poruszył w „Rewo* 
lueyl* —  inne zebrał w jidnę wląsankę, która, jak
by d a liiy  pochodny węzeł natchnień rzuconych 
w „sz ł ach",  snuje się w saeregu dzwięciule i Ja
sno roaleeaiącyeh zlę akordów „Poeayj współcaes- 
ayeb" Donośaie i n  ok i  pełnej wyriucoza piersi, 
li rtml w nich melodya patryotyczna. snują zlę my
śli w leiscie, pełne nadziel, bólów, tęsknoty i wiary 
w świt odrodneaia. Kn pokraepienin dniay i serea, 
czytajcie te przepiękne waloty poetyckich natchnień,

Caerpaiyoh a ducha przepełnionego wiarę mocną 
i nadzieją wielką.

—  Studya nad hlaioryą prawa polakftgo.
Wydawnictwa tego, jgłasianego pod redakcyą prof. 
dra Oswalda B a l s ę r t ,  nkaazł się sesayt 4 tomu 
II i sawLra rozprawę Bolesława Grużewskiego 
„Sądownictwo królewskie w pierwsaej połowie raą- 
dów Zygmunta Starego. Cena erzempiaria 3 kor. 
20 h., lub po 10 koron w prenumeracie na cały 
rok, Do labycia we ws-ystkloh księgarniach.

—  „Naazego Kraju“ Nr 2 ,  a dnia 14 b. m., 
sawlera: „Bartosa Głowacki" (a ryciną), Ludwik 
Stasiak „Ktwawe ręce" powieść, Kazimiera Bara- 
nowaki „Na ikraypcowej strunie", Tadeuss Bobiń
ski „Trembowla", monografia (1 9 rycinami), Sa
bina Eklert-Jankowska „Fragment", Henryk Zbiera- 
chowokl „Priygoda małego Zbysia wędrownika", 
obrazek, Artur Schródor „Rembrandt" (s 12 ryci- 
Daml), „Kurt zawodowy dla nauczycieli rysunków" 
(z ryciną), B. M.; „Multatull" (próba cnaraktery- 
.tyki), Multatull: „Dziewięć opowieści o włnday" 
przikład W Buulklewicia, M. FoJer „Nowość po
cztowa (■ ryciną), Pomnik Bartosaa (1 7 rycinami), 
Josó Marla de Hercdlz: „Prząśnicika" I „Porwa
nie Antlopy", przekład K. Kychłowsklego, (kb): 
„Wystawa rysunków w szkole realnej we Lwowie", 
„Nasse adrojowlika: I. Truskawlec". „Z nad Sprel" 
kori spondeneya. Henryk Fogl „Wilhelm Wachtel" 
(■ portretem), M. Feder „Pielgrzymka młodsieży 
do Krakowa", „Zlot sokoli w Frsemyśln", „Kroni
ka" 1 t. d.

—  Poradnik Językowy nr. 7  l 8 (podwójny(
wyssedł a druzu 1 mleśol ciąg dalszy zajmującej 
rozprawki prof. I. S t e i n a  „Porównania i rraeno- 
śnle" (IcL pojęoio 1 rola w jęaykn), nadto zapyti 
nia, roatraąsanla, poKłosie 1 licznych ozasepism, 
streszcienle nstępu 1 daieia A Meilleta pod tyt. 
„Wstęp do studyum porówaaweiugo jęsyków..." 
prses Mikołaja Rudnickiego, wyjaśnienia 1 spostrae- 
żenią, a na konie o obszernb spraw uzdanle o ach wa
łach s e k c y i  o r t o g r a f i c z n e j  na ajeżdzie Ra- 
jowzkJm. Numer tedy jest bardso oofity 1 Informa
cyjny; charakteru tego „Poradnik" praestraega 1 
opróci awrócenia uwag’ na błędy, sieray wiadowo- 
śel jęaykoanawne.

Nr. 9 1 10 (podwójny) wyjdzie 1 października 
tak, że w r. b. będzie alę rocaaik okładać ■ 12 
nnm»rów (nie 10 jak dotąd) 1 to za niską cenę 
3 £  1 prieuyłką. Csyż potrzeonjemy jeszcze zachę
cać nasiych czytelników do abonowania tego pl- 
■emka?

Jrut akofioHiiczny.
x  Trzy- i ozescloiniesięczne bilety kolejowe.

Minlste* itwo kolejowe upoważniło dyrbteyę kolei 
państwowych w Krakowie do wydawania traech- i 
sześclomieslęcsnych kart do jazdy na ściśle okre
ślone przestrzenie do 40 kilom. (Streckenkarten). 
Karty te wydawać się będsle a ważnością od 1 
lnb 16 każdego mlesląoa kalendarzowego po cenach 
równających się trzykrotnej, względnie sześciokro
tnej cenie jednomiesięcznej karty Bilety te wygo
towane być mogą tylko w ciągu tego samego rozu 
kalendarzowego

x  Pupilam i ońarakter pozyozkl galicyjskiej. 
Izba postów załatwiła ustawę o przyznaniu charak
teru papilarnego galicyjskiej pożyczce krajowej.

lad-Mtzt LI lipce Pssenloa aa paśdzienAz 15-04 
1o 16 08, |  laeuiu . na kwiecień l%t 18 s» do 15-64, 
łytc na p^dalernlk 19 88 do 12 80, syto na jtwledef 
1600 —'— do , „wie> na j>*£<lslemlk 18 90 do 
18 99; owies u  kwlee.eń 1Ś08 18'44 do 18-46, zaknry- 
'»■ "» sierpień 19-24 Jo 19 96; kukurydza na wrseslel 
lfi‘40 do 1949; kukuijdia nu maj 1906 10*74 do 10*76. 
sepak na rierplcó 89 oO dc 88 —.

Oferty mierne, ohęć knpna mierna, nipoioDienie słabe; 
pięknie.

Ostatnie wiadomości.
— S p r a w ą  w o j n y  c ł o w e j  p o m i ę d z y  

A B o t r y ą  a S e r b . ą  zajmowała się na wczo- 
rajszem pusibdzenin sknpezyna serbska, w któ
rej -/ereg nterpelacyj wniesiono co do tej kwe- 
styi Iiiterpełanci żądali wyjaśnień co do zamó
wień ia aział, tndzież zapytywali, czy rząd przed
łoży izbie wszystkie akta dyplomatyczne w 
sprawie konfliktn cłowego z Anstryą, oraz co 
zamierza aczyn.ć, aby usunąć obecny szkodliwy 
stan dla handln i wywozu serbskiego.

— W o j n a  w i n e r y c e  ś r o d k o w e j  
irawdopodobnie skończy się rychło, Republika 
Gm&temala, która wypowiedziała wojnę republi
kom San Salrador 1 Honanras, poniosła w pierw
szej bitwie klęskę pomimo swojej przewagi li
czebnej. Przeciwna strona, a mianowicie repu
blika San salrador, ma wprawdzie armię nieli
czną, ale dobrze wyćwiczoną. Według „New 
Jork Heralda" stracPo wojsko San Salvadoru 
700 poległych i 1100 rannych a Gnatemaii 
2 800 zabitych i 3.900 rannych. Telegram z W a
szyngtonu donosi, że wedłng wiadomości, jakie 
nadeszły do departamentu stann. republiki Gua- 
temaia i San Śdyador są podobno skłonne za
przeć zawieszenie broni, jak się zdaje, od 18 

b. m. Prezydent Stanów Zjednoczonych Roose- 
velt podjął roię puśrednika celem wdrożeń a 
rokowań o zamianowanie sądu rozjemczego.

Kronika Iwo orska.
L ś tó w  18 lipca. 

OdMonięole pomnika Bartosza Głowackiego.
Od jednego 1 włościan racławickich ocraymują 
dzienniki lwowskie następujące pism u :

„Pros-ię o umlesacsenie paru ałćw moich nieudol- 
dyob, które skreśliłem. Prsybyllśmy do Lwowa na 
dsleń 8 llpca, jako deputacya a pod Racławic, na 
odsłonięcie pomnika BartoBsa Głowackiego Tutaj 
we Lwowie analeiilśmy seren gzosere, otwart; 1 
ora w dziwie po polsku myślące, tutaj nas przyjmo
wano wssedsle czule i gościnnie, jak na prawdzi
wych Polaków przystało, Otóż, składam serdeczne 
podziękowanie mieszkańcom miasta Lwowa, a 1 rse- 
dewzzyztklem panom współpracownikom pism lwow
skich, która/ się najwięcej nami zajmowali przy 
zwiedzaniu miasta 1 pamiątek jego. W imieniu braci 
moich, składam staropolskie „Bóg aapłaćl" Jan 
G a e k o w z k i  z pod kacławie. Frandocln dnia 12 
lipoa 1906.

Służba zdrowia w s Lwowie. Wedłng wydane
go -wieżo priez flaykat miejkki skorowidza, posia
da Lwów lekarzy 335 (w tern eatery koLlety); den
tystów 19, ohirurgów (tak awanyoh patronów chi
rurgii) 9; lezariy weterynaryl 35; akusiorek 349; 
egzaminowanych dosorców 1 doaorcayń cnorych 35 
i 17 aptek,

2  poiiteohniki. P. Kaaimlera Maćkowski, asy 
stent poiitoehaikl, rodem z Krakowa, i«ał na tu-

tojsaym ydziale inżynleryi drugi egzamin pań
stwowy.

Zamach obłąkanego. Relsla Kno eiowa, waGn'a 
po knpen, aamleszkała pray nlley Panieńskiej L. 15, 
została wczoraj przed południem bardzo ciężko po
kaleczona przea „wego 29 -letniego syna, Fls^hla, 
chorego umysłowo. Flschu- pokłócił się a matką o 
to, że nie chciała mn dać pieniędzy 1 prawdopodo
bnie popadł w ._ a ł, bo, rzuciwszy zlę na watkę, 
andał jej grubym drutem, na końcu zaostrzonym, 
7 ran w brzuoh 1 udo. Weawana natychmiast do 
rannej lekarza, dra Bunda, a Fisohla aresztowano. 
Nie chciał on w polioyi aupełnle na pytania odpo
wiadać, odesłano go więc do więaienia sądu krajo
wego

l Bosyi i z a t a  rosyjskiego
Także d/sialejsze doniesienia w sprawie ocze

kiwanej z taką niecierpliwością zmiany gabi
netu w Rosyi aą sprzeczne. Tymczasem cała 
prasa omawia fakt wydfnia pierwszej w Rosyi 
nstawy K astytucyjnej — ustawy o wyznacze
niu 15 milionów rubli na zapomogi dla włościan. 
Dzienniki zastanawiają się przeaewszystKiem 
nul zwrotem, jaki się w ostatnich dniach obja
wił w usposobieniu większości Rady państwa, 
która tak niespodziewanie, przyjmując nstawę, 
ncLwaloną przeciwko inteneyom rządn przez 
Damę, wyraziła nienfność swoją do gabinetu 
ministrów. Gazety dziwią się szczególnie c e n 
t r u m  Rady państwa, które jeszcze w przede
dniu pusiedzenia było fcurdzo umiarkowane i 
ostrożne, & nazajutrz stanowczo oświadczyło się 
przeciw ministrom i zgodnie głosowało za wy
asygnowaniem na głodnych tylko 15 milionów 
rubli.

Prasa opozycyjna okazuje przytum pewien 
pesym. m  i w tej opozycyi centrum Rady pań
stwa nie chcą widzieć zmian} zasadniczej, lecz 
przypuszcza, że centrum Rady państwa na tej 
drodze pragnęło zemścić się na gabinecie za 
odrzucenie w Peterhofie referatu Jermołowa o 
sformowania gabinetu koalicyjnego. Mimo to ao 
faktu solidaryzowania się Rady z Dnmą gazety 
przywiązują olnrzymie znaczenie.

Odzywają się także głosy, ze przyczyny ochło
dzenia się stosunków Rady państwa do mini
sterstwa sznkać należy w o o t a t e c z n e m  z a 
c h w i a n i u  s i ę  s t a n o w s k a  g a b i n e t u .  
Około Jermołowa zaczynają się grupować człon
kowie Rady państwa, należący do stronnictwa 
konstytncyjno-demokratycznego wraz z byłym 
moskiewskim gener?ł-guDomatorem Dnrnowem. 
Mimo zaprzeczeń mówią znowu że J  e r  m o ł o w 
o t r z y m a  p o l e c e n i e  u t w o r z e n i a  g a b i 
n e t u .

Jas: w ł a d z e  w o j s k o w e  zapatrują się na 
prawno-polityrzne stanowisko Dnmy dowodzi 
fakt n&siępnjący Naczelnik sztaba w Nowm 
czerkcwsku skazał na areszt trzymiesięczny ofi
cera M . r o n o w a  za to, że odprowadził na dwo
rzec posła do Dnmy.

Wojskowe czynownictwo rosyjskie nie zdolne 
jeszcze pojąć mtoty końscy tacy onałizmn

 1—— __
Wiadomości o rozruchach agrarnych i zama- 

ckaicn mnożą się W miejscowości Lebescien 
szwadron dragonów zc stał opadmęty prze? ukry
tych chłopów. Przy87'0 do w a l k i ,  w Której 
dragoni zostali pobici; 24 z nich padło trupem. 
Chłop< zabrali wiele koni i ociekli w sąsiednie 
lasy.

W Odessie, w szkole kadetów e k s p l o d o 
w a ł a  b o m b a .  Cały budynek w grnzacb — 
Dwaj profesorowie i wielo kadetów z a b i 
t y c h .

(T elegrany „N. Reformy'1 1 18 lip o a )

Z  D u m y .
Petereourg. Ponowne posioazenie Damy 0- 

twartc- „czoraj o godzinie 9 wieczorem. Każdy 
z mówców mówił tylko 5 minut.

Poseł L e d n i c k i  ogłosił wniosek, aby wy
dać manifest do narodu, albowiem Duma nie 
powinna czekać, aż m i a s t a  i w s i e  z n a j d ą  
s i ę  w p ł o m i e n i a c h ,  a k r a j  z o s t a n i e  
z n i s z c z o n y  przez anarchię (Żywe oklaski 
nt. lewicy, objawy zdziwienia w centrum i na 
prawicy). Mówca oświadcza, że zgłasza swój 
wniosek w imienin własnym, a nie którejkol
wiek grupy w Dnmiii (Żywe oklaski na lewi
cy)-

Wielu mówców z grupy kadetów us.iowało 
dowieść, że apel Dnmy do narodn nie ma w 
sobie nic rewolucyjnego. Duma pragnie tylko 
w y k a z a ć  k ł a m s t w o  o f i c . y a l n e g o  ko 
m i t e t u ,  w którym rząd nie chce się zgodzić 
na przymuseu e wywłaszczenie.

Poseł O b m i ń s k 1 zaznacza, że wniosek o 
wydanie manifestu jest przedwczesny; manifest 
powinibn być środkiem ostatecznym,

Dama przeszła do obrad nao inierpelacy&mi, 
które uznano zc, nagłe. O godzinie 11 postano
wiono drugie czytanie sprawozdań a. komisyi 
agraiuoj odroczyć do czwartku.

Nagroda za porażkę w  Dumie.
Petereourg. Główny prokurator wojenny, ge- 

nerał-lejtnant P a w ł ó w ,  otrzymał j e d n o r a 
z o wo  rb . 1800 t y t n ł e m  w y n a g r o d z e n i a  
za swoje zasługi, okazane w „tak ciężkich chwi
lach ministerstwa wojny".

T r e p ó w .
Petersburg, „Riecz" zapisuje pogłoskę, że ge

nerał Trepów otrzymał wuzwamo, aby się po
dał do dymleyl.

Na K rym ?
Petereourg. „Birżewija W’edomosti“ donoszą: 

Generał T r e p ó w  udaje się w początkach 
sierpnia wraz z wielkim sztabem urzędników 
na K r y m ,  gdzie zabawi czas dłnższy. Nasuwa 
to przypuszczenie, że ma on przygotować służ
bę bezpieczeństwa w L i w a d y i ,  d o k ą d  
p r a w d o p o d o b n i e  w y j e d z i e  c a r  w r a z  
z r o d z i n ą .

nia spieuw żołnierzy podtjrzanyob pod w zglę
dem polltyuznyhi.

Poter8burg. W Ż y t o m i e r z u  8 brygada 
arty lerp  zażąaaia usunięcia feidwebla, który 
znęca się nad żołnierzami, groząr, w razie od
mowy wypowiedzeniem posłuszeństwa.

retereburg. Ministerstwo spraw wewnętrz
nych utrzymało od generai gnbernatora war- 
szawskiegu doniesienie, które ogłasza „Riecz". 
Wedle tego doniesienia, pułk warszar.ski, wy- 
jłany z Łoazi do Warszawy, oświadczył: „Ni e  
b ę d z i e m y  p e ł n i ć  s ł u ż b y  w W a r s z a -  
w i o, ponieważ nas wysiano, ażebyśmy przeciw
ko naszym towarzyszom broni z pułkn wileń
skiego wystąpili. Nie opuścimy obozn. dopóki 
nas komendant z powrotem nie odeśie do Ło
dzi". Generał-gubernator warszawski stwierdza, 
że w ju t Ku u ueńsEim w z r a s t a  w r z e n i e ,  
jednakże odesłanie pnłkn warszawskiego do Ło 
dzi nważa za niebezpieczne, ponieważ pułk ten  
mógioy s ię  połączyć z lObotnikami w  Lodzi.—  
Generał gubernator prosił o wskazówki.

Petersburg S t r a j k  p o l i e y a n t ó w  n i e  
r o z s z e r z a  s ię .  Miasto spokojne.

C zarny gabinet.
Petersburg Wszystkie lfsty, adresowane do 

oticeiów dawnego I  batalionu gwardyjskiego 
pułku preot. „żeńskiego, w miejscowości Med- 
wed, przegląda, jak donosi tutejsze „Słowc", 
rotmistrz żandarmeryi, do tego usobno wyzna
czony

Nowy proces o bunt.
Sebattopol. Pod przewodnictwem gen. A n- 

d r e j e w a  rozpoczęła się wczoraj przed sądem  
wojennym rozprawa prz^oiw 9 4  marynarzom, 
oskarżonym o bunt. Robotnicy admiralicyi nt 
znak sympatyi do oskarżonych — r o z p o c z ę 
l i  s t r a j k .  Zastrajkowali także p o m o c n i c y  
h a n d l o w i .  T r a m w a j e  n i e  k u r s u j ą .  — 
Patrole wzmocniono — Dotąd nie przyszłe do 
starcia.

Następca Czuchnina.
Petersburg. Wiceadmirał Skrydłow zamiano

wany został n a c z e l r y m  d o w ó d c ą  t l o t y  
i p o r t ó w  C z a r n e g o .

Zamachy.
Tyflie. Teł. Ag. pet. donosi Koło ogiodn pa- 

łacuwego wczoraj z okien szkoły szlacheckiej 
rzuoono bombą która lekko z r a n i ł a  p o l i c 
m a j s t r a  p u ł k o w n i k a  M a k s y m o w a .  — 
Wojsko ostrzeliw ało gmach ozkoiy Jeden ze 
sprawców zabity, jeden uwięziony.

Berlin. „Berlmer Tagoblatt" zaprzecza dziś 
wiadomości, podanej przez „Local Anzeigera" 
o rzekomym zamacha na w. ks. Włodzimierza 
pod Trewirem i zaznacza, ze Książę jecnał nie 
pospiesznym, lecz osobowym pociągiem i przy
był do Trewirn jnż w d w i e  g o d z i n y  p r z e d  
z a m a c h e m  („Berliner Tageęlatt" oddał się 
obecnie znpełuie na nsługi rządn praskiego, a 
podobno także r*,ądu rosyjskiego. Przyp. Red ).

W zyw anie do pogromów.
Petersburg W oeięga T y r a s p o l s k i m  

p o p i  r o z r z u c a j ą  p r c k l a m a c y e ,  d r u k o 
w a n e  w drukarni wojakowej w Odesie, a 
wzyw ające do pogromów Odezwy te posłano 
posłom ŚzczppKinowi i innym w Damie.

Czarne aatnie.
Petersburg. W z m a g a j ą c a  s i ę  d z i a ł a l 

n o ś ć  o r g a n i z a c y i  c z a r n y c h  s e c i n n i e  
u s t a j e .  W dniu 19 lipca spodziewany jest 
pogrom letnisk petersburskich: O z i e r k i i S  za
w a ł o  w a

Petersburg. Naa letniskami petersbursKiemi 
unoszą się kłęby dymu z p ł o n ą c y c h  l a s ó w  
r z ą d o w y c h .  Straszna susza sprzyja szerze
nia się ognia. Z obawy zaburzeń włościańskich 
władze nie decydują się na powołanie do ratun
ku włościan.

Rozruchy agrarne.
Bobrow (gub. woroneska). Teł ag. pet. do

nosi: W powec.n bobrowskim r o z r u c h y  
a g r a r n e  trwają dalej. RahnneK majątaów, 
rozpoczęty w północnej -:zęści gnbernii, r o z 
s z e r z a  s i ę  i o b j ą ł  j n ż  o b s z a r  200 
w i o r s t  k w a d r a t o w y c h .  W łaściciele dODr 
w popłochu uciekają. W kilkn miejscach za  
b i t o  l a b  r a n i o n o  k i l k a  o s ó b  Wczoraj 
a r e s z t o w a n o  20 o s ó b  za ndział w rabnn- 
kn. Przybył tu gubbrnator z kozakami i drago
nami. Szkody wyrządzone dotąd wynoszą k i l k a  
m i l i o n ó w  r n b l i .

kOatiCula. W sześciu miejscach p ł o n ą  l a 
s y ,  n a l e ż ą c e  do o b y w a t e l i  z i e m 
s k i c h .

Fenzfc. Zastrajkowali r o b o t n i c y  1? mająt
kach oKolicznych. Włościanie odmawiają wyko
nywania robót polnych. Żądaa 1 ekonomiczne. 
W e z w a n o  d r a g o n ó w .  •

Kowno. Z a b u r z e n i a  r o l n e  s z e r z ą  s i ę  
w przylegających do K o w n a  majątkach gu
berni! suwalskiej. Włościanie nie chcą najmo
wać sie do robót n obywateli.

Mlhek. W powiatach: n o w o g r ó d z k i m ,  
m i ń s k i m  a c z ę ś c i o w o  w e , ł n c k i m  z a 
c z ę ł y  s i ę  s t r a j k i  r o l n e ,  wywołane żą
daniami powiększenia płacy. Obywatele prze
chodzą dc ronocizny przy pomocy najętych pa
robków.

Anarchia w Baku.
Petersburg. Do „Strany" donoszą Bracia No

bel oznajmili genorał-gubernatorowi, że są zmu
szeni z a m k n ą ć  s w o j e  k o p a l n i e  i f a 
b r y k i  i w y d a l i ć  z p r a c y  1C00G r o b o 
t n i k ó w ,  p o n i e w a ż  n i e  m o g ą  s p e ł n i ć  
i c h  ż ą d a ń ,

Baku. Zjawiły się w wielkiej ilości prokla- 
macve anarchistów -komunisto w. wzywające ro
botników, aby odwoiali się do kul i bomb. — 
Miasto jest steroryzowane. Policya odmawia 
pełnienia obowiązków, żądając wyznaczenia pa- 
troiow wojskowych.

Becka, aby mn przedłożyć życzenia w sprawie 
zniesienia uchwały, ustanawiającej 7 manaatow 
słowiańskich ze S t y i y i .  Posłowie W o l f  i 
P a c h  e r  byli dziś również u bar. Becka, któ
remu oświadczyli, że obstają przy żądaniu, aby 
liczbę posłów niemieckich i słowiańskich zrów
nano.

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi 
dla reformy wyborczej Niemcy żądali przyzna 
nia im w Czechach j e s z c z e  8 d a l s z y c h  
m a n d a t ó w  be-, jakiejkolwiek rekompensaty 
dla Czecnów

W kołach poselsKich siychać, że wobec Dez- 
astannego pomnażania liczby mandatów Kolo 
zamierza zażądać ressnmcyi uchwały co do li
czby mandatów z Galicy: z żąaaniem pomnoże
nia ich ze 102 na 105.

Z Raty państwa
Wiedeń Następne posiedzenie Izoy posłów 

odbędzie się w p i ą t e k .
Wiedeń. Podczas dzisiejszej koniarencyi z po

stami Honmann-Woilenhoffem i Pommerem pre
zydent gabinetu wypowiedział także życzenie 
rządn co do dalszegc programu obrad Izby. 
Oświadczył on, że rząd w i e l k ą  w a g ę  przy- 
wiąznje do tego, aoy komisya dla reformy wy
borczej j e s z c z e  p i z e d  w a k a c y a m :  1 e- 
t n i e m i  z a ł a t w i ł a  s i ę  z u p e ł n i e  ze  
s p r a w ą  p o a z . a ł u  o k r ę g ó w  w y b o r 
c z y c h  Ip-ba mogłaby w p i ą t e k  o d b y ć  
o s t a t n i e  p o s i e d z e n i e ,  komisya wyborcza - 
zaś powinna obradować o śm  d n i  d ł n ż e j .  
W takim razie od soboty za tydzień n a s t ą 
p i ł o b y  o d r o c z e n i e  I z b y .

Uwolnienie rezerwistów.
Budapeszt Na telegraficzny rozkaz min.stra 

wojny wszyscy rezerw iści zapasowi, których 
przed rokiem powołano do służby czynnej dla 
braeu rekrntów, zostali awolnieni ze służby i 
odesłani do domów.

Zatarg z Ser nią.
Budapeszt Na azisiejszem posiedzenia Sejmu 

węgierskiego peseł Pelit ęSerb) zgłosi1 inter
pelację w s p r a w i e  w o j n y  c ł o w e j  z S e r  
b i ą .

Belgrad „atampa" zapisuje pogłoskę, że pre
zydentowi ministrów P  s  s i c z c w i dano do 
puzuania ze strony decydującej, iż stosunek 
handlowo polityczny do Austro-Węgier m u s i  
b y ć  u p o r z ą d k o w a n y  z a  w s z e l k ą  c e 
nę. Gdy Pasii.z zauważył, że teraz jest to nie- 
możliwem, uświadczone mn, że tiaktat handlo
wy z Austryn m n s i  b y ć  z a w a i  t y  mimo 
przeszkód. „StamDa" dodaje, ze pogłosea ta 
z & p o w i a d a  w i e l k i e  p r z e s i l e n i e  i to 
m et/lko ministeryalne.

Kongres międzyparlamentarny.
Londyn. Międzyparlamentarny komitet m y a -  

iistyezny odbył wczoraj ponfue obrady. Prze
wodniczący KegrHardie powitał dblegatów, a 

szczególnie serdecznie rosyjskiego delegata Ani- 
kina. Jednomyślnie uchwalono zmienić nazwę 
komitetu na „międzyparlamentarny sc cy  a 1 i- 
s t y c z n y  i r o b o t n i c z y " .

Oapowiedzialny reaaktor- 
W  ł a d  y e iła w  P r o k e a o n .  

r  Wydawca:
BiichaJ Honopinakl

S IDGiŁi NE.
.A r ty k n lj  w  ty  ul d z ia le  uii p oeh od zą  od  

idakoyi).

Wódka francuska i sol Maila

Nacieranie E J
Flasz!orytr.  l «(j K, Dostać można 
w nżdwj aptece 1 drogoeryi. Główna 
sprzesaż 1 vysyika na prowincyę n ap- 
.ekarza t Molla, o. i k. nad w. lostaw 

oy, Wiedeń, I., Tucblanber 9.

Z a i t o ^ a u e , ulica M arszałkowska , willa
Ochutnicklego.

W .  N  L .  D r  F r ,  G r u b e r
specyalista w  cnr-nbacn uszu, nor,a, 

yardia i płuc, 3075 4 o

Zakopane.
D e E d m u n d  M a j o n  e z
stale ordynujący w Zakopanem , powrócił i or
dynuje, jak  dawniej, w chorobach wewnęt-znycn, 

  ulica Przecznica, 22

1 ;  2  l u l i  4  p o k o j e
z całum utrzymaniem, z a r a z  dc w y n a j ę c i a  
w pensyonacle p. borońsklej, nlica Karmelicka, 
L. 24, I I  II piętro. Wiadomość na H. piętrze

i r a c ł  i  la t iad aG h , k i i  m a t a  i t a p i t a t i
pamiętajmy

1 ll TDV8fnitVi8 „óMi) lDfiUtif' .

i f a m  u i y ^ r a f i s r N f r ,
WMa4, ie  lipoa
Jjfb/a ounryiok1' śaUsdii Ai»#towe,. SSF 76. 

Akoyc węgiezsWago l tkloJ kiad/lewc, j 606 —. Akoy. 
„ aank 808 60, VU);< usium ai 648 60. Akeri 
LSodeibaaka 486-95. i  kor- SaabrneliEC 147 60 Aksy 
Esda"j(«dil 1088 -  ikoy GallcyjiUec Banfcr hlyu, 
iuiaego 677--- Akcye kolei raóit-' wyoh 672-50. Akr 
kola! folnaa'ova] l t i  —. Akcje kol« WllMtL. 450 —.

ńeye nlei ffihnwssj 5640 (---- ) ikay« kolei osoiaiowU
nklał 681-—. /ku s ilpler 579-50. Ako/~ Klau Maiaayl 
670-—. 4 ko/i Dreskiego ^iwaizystwa żelaznecn 1786'—. 
L.icyt Fabryki bn.u! 680-—. Akcye ''niockL lytoa. a 
4t« Jjtcf' Gauoyjikiegr 5,*t «ok<( g* Toi-ereyi: -r. 
Baito^ego 59Ó-— Óbllgi. ya węgletiklć Indeme Iza. rj 
N4 9U ith w sjowa »» ec, Renta koron-swa Baetryn: s«
99-70. Renu icronow- -r>glen*e 96 90. 5< i. 
n owwiByitw 'ladytowtgo -lemskl-ga 98 86 t*/» L*«>*
Eaaku Irlpota .J- , i  HU-Bo. A1/."A, LU./ Bask, s„c* 
ernbgt 1(0 90. S*/, Llrty Wanki hlyotoazneiri 111-Sb 

Lut] Binkt .(rejowego 9*-—. 4*/,*/, I i i  ty Bar-* 
krajowego 101 60. 5'/, .imnaJuai bllga^ Banku 
jowogo — . 4".', aidloy.:*kli oallgany. proplnac. <•* 
>“ 80, 1“/, jalioTjtkr pożyczko -rejowi i  168' i. 98 96. 
4*/, ^oiyoii. a f u l l  Lwowo 87-66 Losy tareoku 168 76 . 
Matft! Rnrli 951-60

Uspesohienłe: Po olszy w inieresaon, ostatek oiłabie ■ 
nia papierów ros/jskloh w Paryża, znacznie oaiabionc, 
Tylko niektóre papiery przemys. i węgierska renta kor 
,-yższe.

Cnkier ntriymany 1»'85 do 18'9 (195' —19-6 ), Spiry
tus 1 n tti niesnuenlone

Bunty wojskowe.
Petersburg. Minister wojny Eódiger nda się 

dnia 25 b. m. na inspekcyę tych garnizonów, 
w których były bunty. Jak  donoszą „BJrżewija 
Wiedomosi", minister wojny był dwa razy u 
cara, ażeby mn o bantach złożyć sprawozdanie. 
Car wyraził życzenie, ażeby minister osobiście 
rozpatrzył tę sprawę.

Petersburg. Ministerstwo wojny rozesłało do 
wszystkich sztabów okólnik, żądający nadesła

tiMuicne I liiitnficni 
wiadomości „N. Reformy

z flota 18 lipom.

i.

Walka o mandaty.
Wiedeń. Posłowie Hofmann-Wellenhof i Pom- 

mer udali się dziś do prezydenta gabinetu

£w i|l]il ow adognbno: ^aeheiliii, ‘roszek perski Andela, Mortuin, Boraks na wagę, Cocar. N a  m uchy: Lep Tangleioot, Papier, Trzaski. Nft p ln sh w y ! 
<-Ting, Tynktura H am ana, i Fuchsol. Pr^flci^ uiolom ; Antymolina, JSaftalina, Kaniora, liście paczulowe. R0Z^yl&CZ6 ; do proszku i tynktury poleca

taniej jak wszędzie S k l m d  a p t e c z n y  . . S a n i t a s " *  K raków , uL D ługa 16.



Czwartek 19 Lipca 1906. N O W A  R E F O R M A Nr.  161

od 1 października 1906 
róg ulicy Zielonej i Dietla L. 28, 

II piętro 2990 4 8
3  p o k o je ,  gabinet pojsój dla służby, kuchnia, 
prztdpokój, łazienka, umywalnia 2 klosety. 
ł  p o k o i ,  pc kój dla Biużby, kuchnia, przed
pokój, łazienki, um yw alnia 2 klosety ze stry
chami, piwnicami pralniam i urządzeniem wo- 

dociągowem i oświetleniem elektrycznem. 
Wiadomość u włascioielu na miejscu w go

dzinach od 4— 6 po południu.

Fabryka powozów
odznaczona srebrnym  m edalem  n a  w ystaw ie 

m etalow ej w K rakow ie, pod firm ą

J A N  i Z Y M S K I
(dawniej A. Meissner)

K j-uków . plac M atejki L. 4,
poleoa wielki wybór w d a k ó w  resorowych 
najnnwBzej konstrukcyi, SokLu i silne, prakty
c e ,  na irórsfce okolice, oraz powozy. _ P rzyj
muje zamówienia na nowe powozy i wózki, 
wykonuje takowe szybkę i dozładme. Ceny 

umiarkowane.
Pudejmaje Bię gruntownego odnawiania po

wozów i ./azelkich reperacyj.
Cenniki ilustrow ane na żądanie darm„ i o- 

płatnie. 3ó8.j 2 6

k i e i *
do tablic szkolnycn czarny i matowy 
wyrobu Fr. Haas’a w Ostrawie Mor. 

i z innych fabryk.

do tablic szkolnych

Kred§ w  laseczkach
do tablic szkolnych 

pobecają najtaniej 2870 2 2

Relm 1 Spółka
k a n i a  K r a k ó w ,  R y n e k  & 7 .

M O R E L E
dorodne, sortowane, starannie opakowa
ne, wysyła w koszykach 5 kg. za za
liczką pocztową po K 380 franko — 
E Roslnkiewiczowa, poczta i telegra! 
Kasperowce, obok Zaleszczyk. 3077 4 6

RECEtiZYA
z „Nowej Reformy" d. 8 czsrwca 1905.

— „ I l n t t r o w a n y  p r z e u  o d u i k  
p o  K r a k a n i e "  Józ«fa J e z i e r 
s k i e g o  opuścił prasę juz w czwartem 
wydania, co wymownie świadczy o po- 
czytności i szerokiem rozpowszechnie
niu, jakiego się doczekało to wydawni
ctwo. Przewodnik ten spełnia istotnie 
wybornie swoje zadanie, jaku wzorowy 
informator o zabytkach i pamiątkach 
naszego miasta. Dla przejeżdżających 
turystów jest książka ta nieocenionym 
podręcznikiem, gdyż w treściwym ukła
dnie przynosi wszystko, ozego od mej 
potrzebnie inteligentny człowiek, zwie
dzający miasto. Jest tu i histeryczny 
pogląd na dzieje miasta i dokładny opis 
.abytków i wyczerpujący opis muzeów: 
Narodowego i książąt Czartoryskich, 
pngący siarczyć za katalog, i liczne 
ilnsiracye, a wreszcie obfity dział in 
lormacyj handlowo - przemysłowych. — 
Książka p, Jezierskiego, odbita na ła
dnym welinie, opatrzona planem miasta, 
wytłoczona ozdobnie w drukarni Lite
rackiej, naieży do tych, które na dłngo 
zdobyły prawo obywatelstwa, jako pe- 
ryodyczne wydawnictwo, uzupełniane 
2 roku na rok nowemi informacyami.

„ P r z e w o d n i k "  dc nabycia we 
wszystkich księgarniach. Cena za egzem 
plarz 50 ct. 2598 5 6

99
SAjLOUf sprzedaży rzeźD i obrazów 
* rtystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 5 po połndmu,
U lic a  B r a c k a  o. p a i  ł e r i i .

1498 113 0

J  U B I Ł E R

B. AR M ATU W IC Z
Krasów, Rynek gł. I. 18.

Skład wyrobów z# © ty c h  I 
s r e b r n y c h  najgustowniej szych 
w największym w wyburzę.

] | Zamiana, tnaziŁż naprawa bi- i j 
żnteryj snmienna i punktualna.

i Chińskie srebro po cenach fa 
fcryeznyoh na sltadzie.

66 55 0 ą
OwC OOP OOWtfHBHftlW •

Pensjonat UKRAINA
Kraków, ul. Karmelicka I. 40, I p, 

wynajmuje pokoje z całkowitem utrzy- 
maiilem na czai dłuższy I krótszy po
przystępnych ceni ch. Tamże wydaje 
się objady i kolący e, na miej sen i ua 

miasto 2352 20 0

W i l l a
z 5 morgami gruntu, z inwentarzami 
i zbiorami, toż pod Krakowem, clo 
upi>zedania. Adres u portyera, 

ul. Pijarska 1. 3130 2 5

Z NANE z D O B R O C I

JOOOOOOOCOOOOCf

W skutek rezygnacyi ‘z dzierżawy 
■ e t u  w  t e a t r a e e ^ m i e j s k i m ,  

t. ]. w głównym f o y e r  1 n a  ę a -
l e p y l ,  są uo sprzedania za niską 

cenę urządzenia.
W iaiijniuść w cukierni Lwowskiej 

J & h a  M io h c i l ik a ,  Kraków, Flo- 
-uska  1. ą s .  2999 6 l0

t e o c m o r a o c o c o t
J. 394h 3014 3 3

Konkurs.
su ir f t^ w *  P°wiatowy Brzeski rozpi- 
Drzv ma Urs Da Posadę l i k w l a a t o .  a  
nika BrufCê  z ^niem 1 paździer- 
»if O s z c z ę d n o t T R  Powiatowe, Ka-
dy tej p rz y w i^ 1 * Brzeska- Do yosa- 
w kwocie I5oo ątizle roczna Płava

Obiegający (ej aifi011
winni (e )  w e posadę powyższą
Wydziału powiatowego nna p?dpisanef  
» »  tip c «  ó -L
skazit„ilie„0 charaktHrn prócz nie" 
warunki: u’ s tę p u ją c e

21 obywatelstwa anttryackie?n 
3 pr?eW z o n y  40-ty rok S  ’ 

t, ry miD z rachunkowości i bu dal-

4> s ^ t S  praktyk« w in-y ucyach finansowych.

fak°! 5 Upca 1906-
a - k i l ! " ! , , ,

M V D - L O  -  

SLYCŁRYNIMO 
-  BENZOESOWE

v ' frlk i jy
Marka 0  ■ CHRUNNA 1

j o n a b Yc /a . w ś ż c ó z i t .
» v  GŁÓWNY SKŁAD: 1 ’ ' ’ " 

PROLUFRYA . c L W E M "
ł KRAKÓW S I  BADOM %

2842 23 0

Księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego
poszukuje u c z u l a  do praktyki z u- 
kończo..ą IH  lub IV kl. gimnazyal 

ną lub realną. 3113 3 3

MORELE
doborowe, troskliwie opakuwane, w r.
aie po K 3’40 za kosz 6 -k iW y franso 
do uażaej poczty, wysyła Zakład Sad‘ - 

wniczy bu34 7 8
B R A C I  N I E M C z E W S K I C H

w Okopach św. Trójcy 
poczta, telegiaf Kozaczowka.

N a  r e u m a t y z m
gościec, postrzał (isohias) i w szelku nerwobóle, 
poleca się uśmierzające nacieranie, od la t o 
ogromnie rozpowszechnione, prze* wielu esa- 
rzy ordynowane i p r ie i inakom itosci uznane

Llnlmentum Gaultherlae composltum
1 prawnie larejestm w aną m arką ochronną

„ t S Z ' I W O ! i “
ahemika dra Ju liusra  F r“ *0B“ > 
w Tamopo.u. Cena fiakunu dO ha l.—  10 ila 
kuuów 8 kornn, nie lic ią i opakowania 1 franko. 
T siące listów driękeiynjiych flo pn,0g ądnię- 
i i'a Dwa rasy dzie n re  wysyłka po jitowa. -  
Do nabyci- w każdej więkssej apteue, wzgllę- 
dnie 1 r aptece ohemika Dra Jull-iazi Franzosa 
w Tarnopolu. W Krakowie do nabycia ^  aptece 

Wl8zniewsklegc 960 2u 4*

■-*. u*. ------

H o l a  pasty są najwytworniej szyni 
wyi'obeja polskim.

H o l a  p a s t7 Jo n sm ^ u ]i> k ó rę :i na
dają obuwiu trw ały  połysk. 

J B o f a  pasty są wydatniejsze od 
wszystkich innych.

Za zwrotem 5 pudełek próżnych 
pasty Hofa, daje się 1  p u d e ł k o  
p a s t i g  g r a t i s .  1509 33 68

W A G O N A M I  w ę g i e  k a m i e n n e
grube, kostkow e 1 i U  1 orzechowe

do każdej btaoyi kolejowej dostawia

PIOTR HECHELSKI W KRAKOWIE
Graniczna, 1. 6, parter

właścicibl deta ilkznego  sk ładu  w ęgla n a  stacy i kolejowe,, G rzegórzai
p rzy  Krakowie. 3107 2 6

energiczna, uzdolniona i zupełnie obzuajomiona z kra- 
wieezyzną damską, znajdzie zaraz umieszczenie jako 

zarządczym pracowni w magazynie
H e n r y k a  S e t l W S f t P Z a .

Kraków , Gi-wdzka 1. 13. 3144 1 2

Magazyn mebli 
I Zakład tapicersko-dekoracyjny

pod nruią

STANISŁAW STACHOWSKI
w K ra k o w ie ,-p rzy  ul. S ław kow skiej l. 1,

poieca swój obfi sie zaopatrzony Magazyn w menie styiowe I fantazyjne do 
salonów, sypialń i pokoi jadalnych, por ty ery, firanki, dywany, łóżka zelezne, 
watoiacb, wkłady do łóżek, kołdry, pledy do podróży, poduszki, makaty fran

cuskie, story do okieD i wszelkie inne przybory dekoracyjne. 
Podejmu,e się wszelkich urządzeń apartamentów od najwikwintuiejszycn do 
zupełnie skiomnych nmeolowań, j ikoteż przerabiania I pokrywania mebli, 
materaców zakładania firanek, dywanów, tapetowania, jakoteż i wszelkich

innych dekjracyj. 2i6b 10 10

t£S K
dam cemu, kto mi się w ystara o posaię ka- 
ayerki, do ekspedycyi lub poaoDną. Zgłosaenia 
pod H. C. do Adm nN. Reformy'1. 8128 9 3

Poszukuje się mieszkania
z 6 pokoi, nnchni z p-zynależnościaml 
w czys t e j  kam.emcy w poDiiżn Uni
wersytetu lu t akademii Szt P. Oierty 
nprasza się wprest pod adresem Z. Bie- 
siadbeka — Oświęcim. 3109 2 6

Handlowiec t  poleoa
... , z d .la ło  konennego

t  poleoającemi świadectwami 
egEaminoi/any Buchalter w łaaający ję^ysam i 
Krajoi.omi i niemieckin. w słowie i piśmie 
posEUKujc posady. N . W . poste restante i» ro  
e i i o u j e i .  30KC 4 6

E z ą d c a  d ó b r
ProsEkowianin, były oficer austryacki, pier- 
/BEorEęaue reiore-^ye, wypadkowo wolny, po

leca się. — Ł asL -^e  igłosEenia pr.y jm uje 
Urobniewioz, Rozwadów n. Sanem. 2829 16 26

■ in i T I  murow“ y. Piętrowy, o 5 ubikacyach, 
U U I I I  i  .grodem owocowym i warzywnym, 
orai; budynkami gouFodarskieml w okolicy Kia- 
kowi. Jest e woln0j lęk i do °przi dania. Pliż- 
■z. wiadomoś" w handlu żelaanym poc firmą 
,Tom. Górecki", Rynek głów. 1. 9. 3112 2 3

F a l e k  C o . ,  H a m b u r g

F a l c K  C o . ,  H a n i  b u  r y
(Raboiien).,

Najaogodniejsze i najtańsze połączenie mięazj Hamburgiem > Ameryką, 
względnie Kanadą i Argentyną. Sprzeuaż kart okrętowych i kolejowych.

Bank i wymiana pieniędzy. 2839 78 104
Dokładuw prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języku 
polskim, ruskim i niemieckim przesyłamy na żądanie bezpłatnie opłacone.

U o z e ń
potrzebny do cukierni W . Nowaka 

w  Bochni, z»eo 7 1 0

Kandydat notaryatu
z 3-ictnią p ra k i j-n  poszuknje posady. Zgło
szenia,: ,,Kandydat11 postu restuntu Bochnia za 
okaLaniem kw itu inserutowego. 3116 2 4

P A  T E N T Y
m arki ochronni i ochronę moueil we 
w siystklch pańbiwach eniropejskloh i za
morskich wyjednywi Inż. S, & xt>*uakl, 

przysięgły rzecznik patentowy.
W  Pada ó  V EL Łindungc! Be 2 (tele

fon 6662) 2837 74 0

JM |1 J  [i'| JT najładniejsze la  K a oO, I la  K 3‘20 
UlU L ir .i i . w 5 klg _o sykaob tranoc za za
liczką, 100 klg. K 40 '— stacya Zaleszczyki 
wyryła S. Pollnk, Zamszczyal, dom eksponowy. 

3104 3 3

U rządni*
301., '—tolik, 600C rucznegc dochodu z powodu 
br^Eu znajomości jesl zmuszony na tej du d ze  
sznka za żonę panny młodej, :ntef;gertnej, 
przystojnej z odpow. posagiem. Uprasza n ty .L  
znpełnie poważnie traKtuwane odpowiedzi do 
24 b. m pod K . Ł .  sO  poste reBt. a r a k ó w  
za okaz, zw iiu  inseratowego. 3091 4 4

Podania w Bprawic

uwolnienia od ćwiczeń wojskowych,
sporządza prawidłowo i pospiesznie c. k. r z ą d u w o  u p r a w n i o n e

Biuro inform. dla 3101 2 3

=  Spraw wojskowych = =
w  Krakowie, ul. Stachowskiego 15, Willa Wanda.

K. Zieliński
optft 1 mMl,Mó w , AB 33.

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
oraz pracownię mecharliczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisaL.a do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t. p., urządza dzwonki el( ktryczne i telefony.

Wszelkie zamówienia lab naprtwy wyK mu je bezzwłocznie; z prowincyi wysyła
odwrotną pocztą. u s s  67 o

Fosiaaa własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku
lary la t binokle zo szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin.

Poleca najnowszego systemu binokle pryzmowe.

«X aworze
n a  S ł a w s k u .

Z jean o ca .o n e  Zakłady LeoznioK e. H y d r o p a ty c z n y  i  B o ro w in o w y
oraj dla kąpieli kw węglow. solankowych, igliwlowych, medycynalnych elek
trycznych, świetlanych — słonecznych 1 t. p. pod kierownictwem lekarza zakł.

D ra  Z y g m u n ta  C zopa.
Stacya klimatyczna. Leczenie dyetetyką zastosowaną gimnastyka, massarzem, 
elektrycznością. Rozległy piękny part, pomieszkania z komfortem urządzone, 
kuchnia doborowa, stała muzyka zakładowa, koncerta, reuniony, liczne roz
rywki. Omnibus do każdego pociągu. Poczta telegraf, apteka publiczna, Pro-

spekta wysyła Zarzad. 2986 4 6

Aha!
Teraz już wiem, w 

jaki sposób można za 
lobić wiele pieniędzy!

Przez wyrób nowe ■ 
go, uardzo pop»atnego
a r t y n n ł n : ------------

KazaC przysłać so
bie zaraz za aarmc
nasz k a ta lo g ! -------

Chem. Industrle-Werk 
In Sisoennirten b. Wien 24. 

Tysiące uznaó.

OfiCyamka pocztowa S S £ ,J
Zgłoszenia: „Zamiana'1, LEsko- 3041 2 2

I .  O N I  A , K
(N o n  p lu a  n i t r a )

w jsy ła  od 15 ła t w wyborowej jakośo: 
za zal.ozki 12 -o io r  zi 5 kg. baryłkę 
(około 4 linów ) opłatnie do wszystkie!

mie. ioowuśoi 2232 19 20

K . M .A I T I ,  C t - p o d i s t r i a ,

Morele słynne!
franko za zaliczką. 100 I g  <t8 K loco staoya 
Zaleszczyki, nenglodj 5 K Gruszki ln t  Jabłka 
K 3‘60. J. Natansohp, Zaleazozyki. 2954 10 10

7Hnlnv 8ftbl,!ktŁ  J U l l l j  znajdzie zaraz umieszcze
nie w zakładzie fryzyersk>m Karola 
Wiśniowskiego w Szczakowle. 3079 2 2

Droguerya w Kołomyi
poszuka je rutynowanego
współpracownika. 3131 2 8

P ią łi-^ p h n u  zdoln? P°mocmk r> r i H F Y G l J l i y  towniczj u W I .  Ikr-
cinaklega, K raków , Sukienni 
c e  1. 1 8 .  3095 3 3

Leśniczy żonaty
z Pras, poszukuje od 1 paździornike 1906 po
sady w Galie, i. ZgłoazeniL upraar alę nad 
syłi ć- leśni",zj- K oraiiwski Jablowo Borge bei 
Buaclkau, Be . Brom ber K 3133 2 2

W T n w a l a  Prękne, wyborne, świeżo r n m , 
i l i u r t  l i c  I jak o ś .! Z  ,60, II  jakość. 3 K 
Groszki stołowe K 3 20,, Rej-glod; Z  4‘50 w 
5 kg. kosoykbJ' opłatnie za -aliczką E. Ha - 
pern Zaiewozyki. 3119 3 5

Do wynajęcia
jeden, dwa lub trzy pokoje umeblowane, na 
żądanie z nsingą i osłem utrzymaniem r  t dnie 
i czas dłuższy przy ni. Krupniczej 1. 10, I I  p. 

3127 2 3

Szukam posady dlowego, liczę 31
lat, katolik, żonaty, obecnie zatrudniony 
jaKo bucnalter i kasyer w większem 
przeddęuiorstwie buuowlanem połączc- 
nem z cegielnią i kamieniołomem. Obzna- 
jomicny znakomicie z rodwó.n? i ame
rykańską bnchalteryą oraz bilansowa
niem, władam językiem niemieckim i 2 
słowiańskiemi mogę złożyć kancyę, — 
Zgłoszenia przyjmuje pod E, S a.dmi- 
nistracya „N. Reformy11. soso 3 3

N T h H „ G ; wy 1 orne, piękne, auże, w ko- 
■ " ■ W S  C J ł ł ?  8zjKach 5 kg. fr nko zs za
liczką 4 U, 100 kg. 18 K loco s ta c ja  Zale- 
stczysi. r.englod 5 K Gruszki lub Jabłka 
K S'60 wysyła A. nussorauch, Zaleszczyki 

2953 10 10

2021 12

Swiefy miód pszczelny lipcowy
(tegoroozny zbiór pierwszyl diserowy. pairok;, 
już wysyła w 5 kg blaszankaob szczelnie -a  
rrkniętyoh, po C kere z optiitr. poozty i blh- 
sunjki — Zarząd jod - I pasiek Zygm unta Li 
tyńsklegr w Sierr i ł  ow cach, poczta Sleml- 

> kowoe d l 18 3 S

Z aieazoiyokie cw .ee I Morele wyborne, do arna 
żem r K 3*60, Gruszki c isarsEte w e lk ie  

K 3'50, Rengioay wspaniałe f  K w 5 kg. ko
szykach opłatnie zu zaliczka. 100 kg moreli 
44 K, 100 kg gru izek 40 K opiam i jtacya 
Zaiesujzyki v. ysWi. R. Treisrer główn;, eksport 
owoców w Zaleszczykach. 3120 3 5

Krajowa fabryka lakierów

LUCYANA BARANOWSKIEGO
w Krakowie.

P r o d u k u je ; : L t  k le r y  p o d ło g o w e  w  >zeooiu o d c ie n ia o h , brunoilny, 
sykatywy, lakiery kopalowe, damarowe, asialtowe. — E m a lie  i farby poko
stowe w różnych kolorach na drzewc, kamień, mnr i żelazo masi. francuska, 
jak również farby drukarskie. — Do neoycia w Krakowie w handlach: Reims 
i Spółki, Fr. Lenerta, R Drobnera, S. Szarskiego, G. Decordego. M Jaworni
ckiego, M. Kreislera i J . Goldberga, J . Sitka w Podgórzu. W Galicyi w han

dlach utrzymujących lakiery i farby.
P ro e z ę  i ą d a ó  w y r o b u  k r a jo w e g o  % m o j f  f irm ą , K tó ry  w  su p e ł-  

u o io i  o d p o w ia d a  w y ro b o m  n iem ie o k im  3045 2 10

Do c i ą g n i e n i a  d n i a  1  s i e r p n i a  z  g ł ó w n ą  w y g r a n ą  6 0 0  O GO  f r a n k
poleoam

Ł o s y  t u r e c k i e
LONT tu r e o k le  dają 6 ciągnień do roku, dnia V„ ‘A, 7«, V8» 7ioj 7 it E 6 głównemi wy- 
^  granemi, a mianowicie 3 po 600.000 franków i 8 po 300.000 franków i c liczneml 

wielkiemi wygfranemi pobou; nnmi. 
k o s y  t u r s o k ło  naw et przy wyciągnieniu z najm niejszą wygraną, która wynosi 240 tran 

kow =  229 K przynoszą znaczny ztsk .
L o s y  tn r t " ™ *  bs przeto w skutek tyoh bardzo korzystni ch widoków gry bardzo polecenia 
m e godnemi, cennem' ptpieram i i dlatego polecam ich la l upno

Dostać można za gotówkę podług dziennego knrsn, .  nadto .przedaję:
ŚT51 ■ «  i.- . 1 los turecki na ra ty  miesieoanb po 6— 8 K

T  ' Z 5 losów tureckich „ „ n f> 26— 40 K
H >  25 losów tureokioh „ „ n iM  -MjO K

»  Cenę istanaw ia si= najniższą na podstawie -ażdo.zesnego kursu Wyłączne niepo
dzielne prawo gry n r poL .aw ie  dokumentu sprzedaży wystawionego podług przepisów ustaw j 
już po złożeniu pierwszej ra ty  wprost u mnie. Przesłanie 1 ra ty  najlepiej uskutecznić Pr*e- 
kazem pocztowym.   e

£ d w » v c l  K T r l b a n
Dom b u k o w y , Berno (Morawskie), W ulki P l«  23—25 (w domu własnymi 

Rzetelnyoh, stałych pośredników potrzebuję wszędzie. -  Ceay uiaklo. -  Dobra prowizya.

l  -śladow&nle 1 pn .d rn k  pudp&d, kar —
Jedynie prawdziwy jest Tliierrego balsam
tj lb o  z zielonym zn&Liem zakonniny Prawnie onronlony Od dawna słynny, 
niezrównany przeeh. zboczeniu w traw ieniu, kurozom żołądka kolce, nie 
ży jOwi dolegliw ościom piersiowym inflnenzie i t. d. i t. d — Geua 12 
m ałyal lub 6 ucżych flaszek lun I wielkiej osobliwej flaszki z pate 
z&.jtknlęolem 5 H opłatnie. — T h ie ' ‘e g o  m a ś ć  . , n  - r o l lo T -a  i  d%o- 
d s l e  * " a r  , j a k c  N o n  piua n itra  przeoiw w -^elk ir nie wiedzieć &k 
zastarzałym ranom, rapaler om, zrvwieniom, wysię-om i wrzodom Gena: 
2 słoiki 3 60 K opiatnic. W ysyła tylko po otrzymc air n-leżytośoi lub za 
taliozką A r t .  A . T m e r r y ,  i» r a ^ r a d  bel Rohltsoh-Swerbcuim. Bro 
sanrka z tyaiąoami < ryg podziękować za darmo. Główny skład w W iednia: 
Apt. Karol Brady, I., Fleiaenmarkt I. Dojtać można prawie w każdej wię- 
i kszej ap tjce  i drogneryi 3027 3 50

Z A K O P A N E .
Willa „Hl&rp“ Krupówki 76

Pensyonat pierwszorzędny, w najdogodniejszem położeniu centralnem. 
Pokoje piękne słoneczne z prześlicznym widokiem na góry. —  Kuchnia 
doskonała, zdrowa i wytworna. Usługa wzorowa. —  Fortepian i ogród 

do użytku gości, ceny bardzo przystępne. 3935 i0 15

• Horbatk s Brodom I • Od dawlti dawat z swa) debraol 1 zapaona znaną prawaziwr

HERBATĘ ROSYJSKA
abloru majowego, poleoa nwndal

W  •  A d a m o w i o z a
10 w  Brodaoh na D^granlozt roiyjiklem 58 10018

1 funt „F>>alll|ael1 bardzt d o b re j........................ ab.
1 funt „Nelanga da Maakai w oryg. opak., najlepizej I 
1 fum „łap irlalI oeaarikiuj w orygbialnen opakowaniu i 

1 łnnt „Okraohśw « najlepizych herbat k datowyot
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'Gorsety 
zo s ta łyfo d zu a c zo n e  
na wystawie paryskiej 

w roku 1900 
z ło t y m  m ed alem .

Kajnowase fasony bruLselskioh, franouskmh i wiedeńskich

Gorsetów
lą do naoyci a w vieLlrim wyoorse tylko a

specjalisty gorsetów z Pragi, K r a k ó n ,  n i ,  O r o d a fe a  1. 4 .
Gorsety na miarę wykonywa się według budowy ciała. Gorsety przyjmuje się do czyszczenia i napr: niania.
Przy zamówieiuaob z prowinoyi w ystarczy podać m iarę w pasie i nadmienić, ozy m iara podana je s t w zięta na  snani łnb według gorsem, 

powtore z przodu wysokość od stann  do góry i od stano na  dół, również i objętość w biodrach. 2226 18 O
PGT UcpŁety sprzedaje się z wszeiką pop^ną. *Q|

MARKI ZAGRANICZNE w najw iękdzym wy
borze puleca Z Y G M U N T  G H U 1  &

Lwuw, Gmach hr Skarbka brama 2, I p , Teatralna 23.

Jedyny galicyjski największy 
i spocyalny magazyn marek 
zagranicznych 3102 2 3

WHnwa -at 20 > 'Ł  wy*82®® wy-T Y U i t W a  Ksztaicomem. pisząca na 
maszynie, znająca też język niemiecki 
i francuski, bez środków utrzymania, 
szoka posady biurowej, kasjerki, nau
czycielki lub zarządczym domu. Listo
wne zgłoszenia pod „Aurelia" przyjmuje 
Administracja „N. Reformy". 3140 i 6

Młodego fotografa
(współpracownika dr wszystkiego) poszukuje 

»r«, tak isd  fotogr. „Ju trzenka" w Zakopanem. 
Ofertę podać z w arunkam i. 3143 1 8

Soiicytator adttokack!
oiegły konoeputa, rutynow any w sp ra ra c u  sa
dowych, przyjmie posadę, ś  dre« w adm ini- 
Btranyl „N. Beformy* pod 3139. 0189

Kup.ę m y w a n y  a le doorze anrzy- 
m any row er Styria, jjiltrcop  lub 

WaffenrsA Z noszen ia  pou BK. Z . przyjmuje 
Gł. a g en c ja  Dzienników i Oglowef Kjrąków, 
Plac aaryack i 2. 8134 1 2

Kamienica trzypiętrowa
o 2 frontach, w najzdrowszej dzielnicy 
Krakowa (n i Krowoderską) i jedna 
parcela budowlana, pod barazo korzy- 
stnomi warankami do sprzedania. Zgło
szenia pod F. P. poste restante KrakOw 
sta okazamem kwita mserat. 3i4t i 3

m i SIS
»aj "i ezeżsiowo 

i lauriownie 
uyaorcue gatunki

fisay palonej
n«jnow «$w  

i itiJep  .asm spo- 
ibbetn za pomocą
j i i ^ t g o p a w i t t n a ” 

po ccnaeh 
łtsjnlżłaseh.

m . j h w o k h i c k i .
2846 110 0

KRAKÓW

P n n n n H u n i  w Średnim wieko potrze- 
uO SPO O yni bna od 1 sierpnia na 

A res proszę po lad a  portyera | i
lOO 1 O 3

PIASEK-CEMENT 'ZŁOTOen
WSZELKIE MASZYNY DO WYROBU DACHÓWEK CEMENTOWYCH,CEGIEŁ CEMENTOWYCH 
KAM IENI DO POSADZEK,KREGOW DO STU DNI,FORM Y DO RUR.ŻŁOBÓW  E TC .
NAJŁATWIEJSZY! NAJTAŃSZY PRZEMYSŁ DOSTĘPNY DLA KAŻDEGO.

fabrykacyabez ż a d n ych

NIEZRÓWNANE ZRODŁO DOCHODU
Cenniki darm o i opłat nie przesyła^

S §m  *
n i  m

* i

DOM K O M IS O W O -R O L N IC Z Y  W B IE L S K U
Dachówka wyrobiona na naszych maszynachjest nieprześcigniona.

Dla większego przedsiębiorstwa po
szukiwany jest zdalny

ruiynowcny Kierownik,
P ensja  Koron 160 miesięcznie. Awans 
roczny. Kaucya Kor. 2000 w gotówce 
lub w papierach wartościowych. Zna
jomość języków polskiego i niemieckie 
go wymagana. Ubiegać się mogą o po
sadę li tylko iachowo wykształceni, in
teligentni kandydaci. Oferty do Admi
nistracji „Nowej Reformy" pod lite
rami G. H. 3111 8 8

w
wieś,
w hotela Centralnym. 8186 i 2

ZAKOPANE
pensyonat LELI W A

prseiuesiuiij na 3135 1 12 
u l l o ^  Z a m o y s k i  e g o  8 ,
pokoje wygodnie urządzone — kuchnia 

znakomita. Ceny umiarkowane.

W łaśc ic ie l ogrodu stołu w o □ 3'40, Jab ł
ka £  3'30. Rengiudy K 4 80. atutem K 3'50 
w 5 kg kusiyL oh fiauko u  zalioaką S. K8- 
nlgsbseget, Zaleszezyki. 8142 1 8

L 2141 8132 1 8

Obwieszczenie.
M agistrat miasta Żysca rozpisuje ua 

d i l e d  8 1  l l p c a  1 9 0 6  o godzinie 
10 z rana w kancelaryi magistratual- 
nej odbyć się mającą licyiacyę ustna 
i ofertową celem sprzedaży około 1000 
kub. metr. drzewa budulcowego jodło
wego i swierkuwego w lesie miejskim 
Kiełbasowie już powalonego.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 12 koron 60 haL za metr ku- 
biczny

"Wadyum wynosi 1000 koron,
Żywiec, dnia 14 lipca 1906.

Burmistrz 
J a n  S i a d r n ę h i .

ZAKOPANE.
Szopenówka. 

Pensyonat M W e c z o r k o w e j
poleca pokoje nowe, wygodnie urząd zone 
i  utrzymaniem lub bez Ceny niskie. 
Restauracja na miejsca. 2880 9 15

L. 8609/06. 
BW.

8186 1 3

zenie
Gmina m. Krakowa rozpisuje licyta

c ję  ua wykonanie urządzeń wodocią 
gowych 1) w szkole miejskiej przy 
ni. Św. Wawrzyńca; 2) w 2-ch szku 
łach miejskich przy ul. Loretańskiej.

Termin wnoszenia ofert do biura wo 
dociągowego miejskiego wyznacza się 
ua gadzinę 12 r  południe d n i a  ‘ł *  
i l p c a  1 9 0 6 .

Plany, warunki szczegółowe przeglą
dać można w biurze wodociagowem 
miejskiem ul. Podzamcze 1. 7, między 
godziną 11 a 1 przed południem, gdzie 
można zasięgnąć wszelkich wyjaśnień 
jakoteż otrzymać wszelkie formularze, 
Magistrat atol. kroi, miasta Krakowa, 

dnia 17 lipca 19C6.
Prezydent miast, 

w z. Sare .

F i

0000000000000000000 
Fabryki wyrobów glinianych pod firma

MAURYCY BARUCH
w Ł agiew nikach przy Podgórza,

p o l u o a j ą  t w o j e  w y  p o  b y ,  m i a n o w i c i e :

Piece kaflowe, kominki i kucnnie
biało glazurowane lub w kolorach, 
w wyborowym gatunku, ..dzna- 
czających się piękną formą, oraz 

hermeiyeznem okuciem

Dachówkę żłobkowaną (falcowa
ną) system u ozwajcai skiegu „Con
stans", bar Izo tiw ałą i łatw ą do 

krycia dachów.

W

l f i

2988 5 6

Cegłę różnego rodzaju jak po
dwójne prasowaną, maszynową, 
ręcznie prasowaną i studzienną

Cegłę ogniotrwałą zwyczajną,
klmową i formową, oraz płyty 

ogmotrw. piekarskie.

Cegłę do Sklepień systemu inż, Ludwiga.

O en y  u m ia r k o w a u e .  — M a ż ą d a n ie  w y s y ł a  s ię  c e n n ik i  i  w a o r y ,
Adres dla listów

MAURYCY BARUCH w PODGÓRZU
Telefon Nr 73.

t o  an
Pensyonat Mignon

właściciel E m . K w e to n , przedtem

Drowa M. DubrowolsKa,i . ■ c. .
poleca pjękne południowe pokoje z bal
konem. Leżalnie i wszelkie wygody 
Kućbma francusko-polska. Ceny umiar
kowane. Wszelkich wyjaśnień udziela 
w języku polskim właściciel pensjonatu, 

3160 l  3 E m .  K w e t o n .

Specyalny Zakład Instalacyjny
dla wodociągów, centralnego ogrzew ania i gazowego oświetlenia.

J u l i a n  T o k a r
A r a k ó w ,  ś w .  J t t a a  L  1 0 ,  T e l c f o a  5 7 4

projektuje i urządza fachowo, praktycznie i tanio:
wodociągi, studnie, pompy, kaloryfery, weutylasye, urządzenia samoczynnych 
pijadeł dla bydła w stajniach, kuchnie żelazne i urządzenia dla cieple,, wody. 

Najlepsze polecenia. — Kosztorysy bezpłatnie. 1288 18 20

M w i e f i l l  Janina
jedyny pensyonat odpowiadający wszel
kim wymaganiom hygieny, tak pod wzglę
dem położenia, jakoteż warunków dye- 
letycznych kuracyuszów, kuchnia do
skonała, według a skazórek lekarza ką
pielowego prowadzona Lokale suche, 
czyste, po cenach przystępnych od 7 
koron do 10 koron dziennie z cało- 
dzionnem utrzymaniem. 3026 3 3

ZM1AHJ LOKALU I
Niniejszem mam zaszczyt zawia- p  
domić Szan. P. T. Publiczność, że »
Zakład Zegarmistrzowski |

istniejący od roku 1883 pod firm ą g

A. HOŁIK I
w K tu o w u ,  p rzy  ul. Szewskiej .1 ~

Został przenleslouy Ł
pod L. 1 przy ul. Sławkowskiej. £
Poleca swój skład zegarków ge y  
newskich i zegarów z pierwszo- w 
rzędnych fabryk zagranicznych 5 

z poręczeniem 3-letniem. g"
Utrzymuje na składzie wyroby ze »

J złota I srebra po cenach umiark ”
g  Z poważaniem A. HOLIK.

ZMIANA LOKALU I 2923 5 0

ś S ź .

Proszę tAtdaó
( T k t l i  a f r u k o

mego bogaU llnptrov snego cennl- 
■ prse.MO 1000 odbite! eg u - 

ków, wyrobow sreDrnyob I złotyoh.

IhAiBBS AOYMAB
Plerwtzt fabryka rsgarkśw w Brllx Nr 627

(Czi oby) 2886 i  60
fra* d u w j niklowy kot r. remont, m tas * łań- 
emuk’jm a> 2'—, 3 ■ tf-r.. tir. 5'75. Niema 
ryaykel Dowolna ryn>ian> lab sw rot pieniędzy.

ZAKŁAD WYCHOWAWCZO-NAUKOWY
z  i n u r n a t e  i

H. STRAŻYŃSKIEJ
w  KraT.owi6, ul. Frs noiszkanaka 1. 1,

obejmować będzie w toku tzkolnym 1906/7:
I. Szkołę pospolitą 4-ro klasową z jez. iranr. (wstęp ao kl. 1. z ukończonym 

6 rokiem życia).
2. « klas pensyonatu bez łaciny i greki, a z jjz . angiel.
3. 7 klas (a w razie dostatecznej ilości zgłoszeń i 8 ma) 2bi2 7 14

gimnazyum żeńskiego H-mio klasowego
zupełny *odług planów państw ow ych g/imn, m ęssioh , poa dyrekcyą 

Prof. M. Mazanowskiego z pranem  pnblioznośoi a la  k la sy  1-szej.
2 p is j przedwakacyjne 25 czerwca; powakacyjne 25 sierpnia.

Egzam in* w stępne 28 czerwca, powakacyjne oznaczone będą po 25 sierpnia.
W szelk ich  b liższych  inform acyj udziela się w kancelaryi dtrekcyi.

I
&
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Jazda przez Tryest do Nowego Yorku
wszeluich miejscowości Północnej Ameryki w wykwintnie 

urządzonych piej wszuizędcych parowcach.
ZJednoozone austryaok ie ako. Tow arzystw o 

ż e g lu g i  w Tryeśoie m i  9 50

„Austro Americana
Ja k r  jedyne im itrysckie TewoccystWo zeglnzne, które na mocy rosporsą 
dcenis mlnisteryalnego t  50 kw ietuia r. 190Z I. 21.903 npoM-znion cc- 
■tato do iw onońi*  jgeacyi i 1*1 ępstw. — W szelkich w yjaśnień ndzielają 

jrnr, sprzeaaż . ari, iO!atw'ajft:

g en era ln a  A genaya dla Gaxioyi 1 Bukowiny
G o l d l u s t  4 S l L £ t

w  KRAKOW IE, nlioa Enbioz 1. 7,
oraz we Lwuwie, na Błonie 2, Brodach, Pudwołue/yskach. Czer- 
niowcach. Nadbrzezin, Szczakowej i prowincjonalne ageneye,

f l

Zarząd, główny Towarzystwa Kółek rolniozyoh
we Lwowie

ogłasss nimejszem

K o r i K u r s
na 2  posady inspektorów rolniczych.

Kandydaci na posaię muszą sie wykazać świadectwem z ukończenie 
stndyów agronomicznych na wyższej szkoie rolniczej i praktyką roiniczą

Zadaniem inspektora rolniczego jest praca nad krzewieniem i umocnię 
niem zasad asocjacyjnych wśród członków Towarzystwa, a w specjalnym za
kresie działa ui udzielanie ponczeń rolniczych ludności włościańskie; ta s  za- 
pomicą wykładów na kursach rolniczych, na zgromadzeniach powiatowych 
i lokalnych Kółek rolniczych, jak i zapomocą artykułów w organie Towarzy
stw?, dalej urządzenia i prowadzenie poi doświadczalnych i doświadczeń z na
wozami aztucznemi, badanie stosunków gospodarskich włościańskiej ludności itd.

Płaca roczna inspektora rolniczego wynosi w pierwszym roku 30f>0 K. 
Przy obowiązkowzch wyjazdach (około 120— 180 dni w roku) zwraca się ko
szta podróży wypłaca dyetj po 8 K dziennie. Posady nadane zostaną na 
razie prowizorycznie. Obyuwie do objęcia z dniem 1 września 1906 r„ ewen
tualnie jedna w późniejszym terminie, najdalej jednak od 1 stycznia 1907 r.

Podania wraz z odpisami Świadectw, wnosić należy pod adresem-, Za
rząd fi*ło ny  Tow arzystw a  K ołek rolniozyoh w e Lw ow ie, n lioa  
K opernika 19, II , najdalej do 15 sierpnia 1906 r. 3137

To we i-zystwo komandytowe

lOOOOOOOOftOOOOOoOOnoOOOOOOOl
Specyalność d ruk  tró jbarw ny!

2 W Ł I i  s z e  2
na cynku, mosiądzu : miedzi wykonuje szybko 
w nierwszorzędnaj Jakości i wszelkich znanych 
sposobach reprodukcyjnych dla pism ilnstr., ka
talogów, cenników, kart widokowych, wydaw
nictw artyst., plakatów, Kalendarzy i ogłoszeń

„ Z O H Z A “
jedyny krajowy przez fachowo za granica tech
nicznie | artystycznie wykształconego cz.‘owieka 

prowadzony 3001 1 o
ZaKiad reprodukcyi artyst. mechamoz.

w Krakowie, ul. sw Krzyża 7 Tel 638.

O O O O O O O O O O O O O O Q O O O O O O O O O Q -

1 HUGO BURGER
I  fabryka pleców gaaowycL

Wiedeń, I., Getreidemarkt 10. Telefon 1399.

I  Gazowe piece
1 Gazowe kominki*
1  Gazowe kuchnie oszczędne
1 Gazowe kuchenki I8„ „ „
1  Gazowe piecyki do \ ' '

Nowość' g a z o w e  s t a i e  o g r z e w a ń

I  Dmka ti L w jrakow4*. «15 JsgioPoMEL 10, B ż f i t i  d jn a fe w m i l i ,  TT


